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P ren um era ta  m iejscow a:
bez odnoszenia:

Na rok . • 9 rsr.
„ ti mi esic cc  . t  50 k.
,, i» miesiące • - *5 k.
„ 1 tłiień$i' ■ . -n 75 i;.

Za odnoszenie dopł tea się
5 k:>p. n'f-

Prenumerata zam ie jscow i
s odsyłką poczty:

Na rok . ■ • ‘2 rsr>
„ 6 miesięcy . . 6 >>
,, 3 miesiące . f> »•
.. 1 miesiąc. . 7 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w g łów nym  kan to rze  R edakcji
Za ogłoszenia pob iera  się: za jed en  raz sześć kopiejek  od wiersza d ru k u  lu b  jego  m iej-

przy  u licy  M iodowej N r. 487 i w innych je j k an to rach  m iejskich: —  w St. Petersburgu , T » / W  J [ d | ) | d i V  A ^ P Y  8Ca> z:i dw a raz>’’ (lzieWięC k o Pie)e k ’ za trz y  razY’ dw anascie koPie>ek 1 d - —
w księgarn i A. 1 D uninow a na N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch inow ej: w Moskwie, J * ^ IV ł \  . Oddzielne num era sprzedają, się po 5 kopiejek.

w księgarn i J. S. Sołow iew a.

WYCHODZI C OD ZIEN NIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 2 3 kwietnia (5  m aja), —  Georgia pob. mucz. 

W e Środę, 2 4 kw ietnia (6  m aja), —  św. Sawwy stra t. muc*. 

W e osw artek, 2 5 kw ietnia (7 m aja), —  św. M arka ap . i Bw.

tUoice waob. o god*. *  ™>P- 2 6 » “ Si1-. 0 K0*"* 7 m i n '  88,

Spostrzeżenia meteorologiczne
iloslarriime pr*M ebaerwatitrjnm warszawskie.

Dnia 12 Kwietnia (3  Maja) 1874 roku.

| Ciśnienie po- 
j wietrzą spro­
wadzane do 0°

Temper, pow.! 
podług Celeju-' 

sza.
Wilgoć %  '
kr.'i* 1

Kierunek
wiatru.

g. 7 74 2 .4 +  I -2 86 zachodni
1 743 .3 - f  5 .8 57 zachodni.
9 744 .4 +  8.1 78 poł.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 2 3 kw ietnia (5  m aja), —  św. P iusa V  pap.

W e środę, 24  kwietnia (6  m aja), —-  św. Ja n a  A. w OL 

W e czw artek, 2 5  kw ietnia (7 m aja), —-  św. Dom icelli panny.

Wy sokość wody aa  W iśle stóp 3 cali 7 .

* Jego .Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, wraz z 

Jego Cesarską W ysokością W ielkim  Księciem A le­

ksym Aleksandrowiczem, 19 kwietnia (1 maja), o go­

dzinie 8 wieczorem, raczył wyjechać koleją żelazną 

W arszawską z St. Petersburga za granicę.

* W e czwartek, 18 kwietnia, Najjaśniejszy Pan ra­
czył przyjmować jenerał-lejtnantów: nacze ni a wojs
miejscowych W arszawskiego okręgu wojskowego So-

T o S tU g o  i naczelnika 10 dywizji p.echoty 
sterna.

_  Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę W ło­
dzimierz Aleksandrowicz, raczył wyjechać 18 kwietnia, 
o godzinie 12 z południa, z St. Petersburga, koleją że­
lazną Warszawską za granicę.

* Jego Cesarska Wysokość Książę Sergjusz Ma-
ksym iljanów icz R om anow ski-L euchtenberski, 18 k w ie­
tnia w yjechał za granicę. ^

M I A Ł  U K Z Ę D O W Y .
* Najjaśniejszy Pan, 2 kwietnia r. b., Najwyżej roz­

kazać raczył: . . .  . . .
1. U form ow ać w roku bieżącym trzecie y-o funto­

we baterje w brygadach artylerji: K aukazkiej grena­
dierów, 19-ej, 20-ej, 21-ej, 38-ej i 39-ej i szóste szyb­
ko strzelające w brygadach artylerji K aukazkiej gre­
nadierów ' l 9 -ej i 38-ej (w dwóch ostatnich czasowo z 
działami cztero-funtowemi) w zwykłym stanie pokojo­
wym pod względem liczby ludzi i z zaprzęgiem w ka­
żdej 4-ch dział bez jaszczyków łudunkowych.

•2. W  zamian szóstych szybko-strzelająeych batenj, 
które stosownie do rozkazu do wydziału W ojny z 22 
stycznia .Ni 30, polecono mieć przy 20-ej, 21-ej i o9-ej 
brygadach artylerji, uformować przy tych brygadach 
szóste baterje górskie, w zwykłym składzie pokojowym, 
zwinąwszy zarazem istniejące obecnie górskie plutony 
przy baterjach brygad artylerji Kaukazkiej grenadje-
rów, 19-ej, 20-ej i 21-ej, . ,  , .

3 Uformowanie pomienionych batenj dokonać w e­
dług uznania i rozporządzenia zwierzchności kaukaz­
kiej.

Najwyisse^ Reskrypta,

Do moskiewskiego jenerał-gubernatora, jenerał-adjutanta, je ­
nerała kawalerji księcia Dołgorukowa.

Książę Włodzimierzu Andrzejewiczu. W  złożonych 
obecnie przez was życzeniach mieszkańców Moskwy 
z nowodu dnia Moich urodzin, wyrażone jest, oprócz 
zw-vkłvch, zawsze dla Mnie pocieszających życzeń, je ­
szcze radosne wspomnienie o niedawno zaszłymi w Mo­
jej Rodzinie szczęśliwym wypadku, który dał M i przy- 
l-m ną sposobnosć zwiedzenia, z Nowozaslubioną Parą, 
pierwszo-tronowej Mej stolicy, która była i Moją ko- 
H L  D la tych uczuć i myśli, natchnionych przez od­
wiecznie wypróbowane wiernopoddańcze przywiązanie 
dó tronu mieszkańców M oskwy, dodane jest wylanie 
gorącej ich modlitwy na drogę, z powodu oczekującej 
Mnie wycieczki do krajów obcych, l a k o b f i t e  i pod 
względem treści i pod względem znaczenia nąjpoddan- 
niejsze wynurzenia, przyjęte zostały przeze Mnie i-N a j-  
inśnieisza" Panię z najszczerszą i najzupełniejszą zyczli- 
J • 'D la  nacechowania takich doznanych przez Nas 
W0SCT - v:e radosnych wrażeń, wynurzam z szczegól- 
prawdziwi . - t k mieszkańcom M oskwy, jak
r  “ S S S - t  M oj, m M w w M .

'  X “ jo io a li  W  1,30, Jego Ce».r»k.ej Mości re k ,

podpisano: „A L E X A N D E R .”

żenią z siebie obowiązków prezesa G łównego Zarządu, 
uważam za przyjemną powinność wynurzyć wam szcze­
rą Moją wdzięczność za sześcioletnie tak pożyteczne 
i gorliwe wasze prace.

Pozostaję dla was na zawsze szczerze życzliwą.
Na oryginale W łasną Jej Cesarskiej Mości ręką

P 0 d |’i“ ,‘“  . „ M A R J A . ”
W  Pałacu Zimowym,

14 kwietnia 1874 roku.

w  S t.-Petersburgu, 
18 kw ietnia 1874 roku.

Do byłego prezesa Głównego ^ ^ ItC d ju t^ n ^ Z d e '-
mania chorych i ranionych wojskowych, je

Aleksandrze Ałeksowiczu. Przy
Tow arzystw a pielęgnowania ^ a io n jc h ‘ 1 ^

i „_<r,.h byliście wybrani na prezesa .
8 tpi instytucji, którą m nie było szczególnie przy-

nrzykć pod Swoją protekcję. Z zadowolnie- 
d®. , ułl.judziłam ten wybór w przekonaniu, ze do- 

wasza służba bojowa będzie pewną rękoj- 
świadc ‘waazei życzliwości dla blizkiej wam spra-
mią zupełnej . . .  wojakowychJ W cjągu
wy ulżenia nr(i0wanie pracując na czele zarządu, 
sześciu lat niezn noWej u nas istytuoji, tak dobro- 
daliście podstawę j przyszlosci, przez urządzenie 
c z y n n e j  i tak ważnej i l ,  odpowiednich wa-
pierwszych lazare Gorliwe prace wasze już
runkom współczesnej nauk . maJemi skutkami,
z początku uwieńczone zostaJ . , - - ;aki rozwój uzy- 
i pocieszającem jest dla was widz » J rzeatrzeni
skała d z i a ł a l n o ś ć  Towarzystwa na całej p W ^ u K o -
sji. Z ubolewaniem przekonawszy się , . ^  _
dla was, z powodu nader nadwątlonego zdrowia,

Najwyższe^ Dyplomy.

Do Naszego Ministra seh'etarza stanu Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego, rzeczywistego radcy tajnego , członka Rady 

Państica, hrabiego Aleksandra Armfelta.
W bieżą-cem półrocza upłynie 60 lat waszej służbo- 

wej działalności. Taka długa służba wasza Tronowi i 
Ojczyźnie, i przytem przeszło 30-letnie zarządzanie 
czynnościami Księstwa Finlandzkiego,^ połączone z nie- 
zmordowanemi pracami i staraniami, nieochybme skiero- 
wanemi ku zgodzeniu drogie i dla nas interesów Fin- 
landji z powszechnem dobrem Cesarstwa, zjednały wam 
prawo do szczególnej Naszej życzliwości. Z szczerą 
wdzięcznością wspominając o zasługach waszych, jako 
słuszną nagrodę za tak wieloletnie i dzielne prace wa­
sze na polu służby rządowej i na znak niezmiennej 
dla was Naszej życzliwości, udzieliliśmy wam, załącza­
jące się przy niniejszem brylantowe oznaki Cesarskiego 
orderu Naszego świętego apostoła Andrzeja Pierwszego We­
zwania.

Pozostajemy Cesarską łaską Naszą dla was przy­
chylnymi.

U.
Do Naszego sekretarza stanu do przyjmowała próśb, na Nasze 
imię podawanych, rzeczywistego radcy tajnego, członka Rady 

Państwa, księcia Sergjusza Dołgorukowa.
Ze wzlędu na równie pożyteczne, jak i zgodne z 

Naszemi wskazówkami prace wasze pod względem za­
rządu powierzonej wam Kancelarji, oraz na znak szcze­
gólnego Naszego z was zadowolnienia, Naj miłości wiej 
mianowaliśmy was kawalerem Cesarskiego orderu Na­
szego świętego prawoivieraego wielkiego księcia Aleksandra 
Newskiego, którego oznaki, załączające się przy niniej­
szem, rozkazujemy wam przywdziać na siebie i nosić 
według przepisów.

Pozostajemy Cesarską łaską Naszą dla was przy­
chylnymi. ^

Do Naszego sekretarza stanu, Zarządzającego 1 Wydziałem 
Przybocznej Naszej Kancelarji, radcy tajnego Sergjusza 

Taniejewa.
Stale gorliwa służba wasza i przykładno-pilne w y­

konywanie tak obowiązków waszych pod względem za­
rządu I  W ydziałem Przybocznej Naszej Kancelarji, jak 
i przez szczególne Nasze zaufanie na was wkładanjch  
poruczeń, zjednały wam prawo do szczególnej Naszej 
wdzięczności. Dla okazania jej i W słusznem wynagro­
dzeniu godnie ocenionej przez Nas pożytecznej dzia­
łalności waszej, mianujemy was kawalerem Cesarskie­
go orderu Naszego śimętego prawowiernego wielkiego księ­
cia Aleksandra Neicskiego, oznaki którego, załąoznjąc przy 
niniejszem, rozkazujemy wam przywdziać na siebie i 
nosić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą przy­
chylnymi.

IV.
Do naszego jenerał-lejtnanta, zaliczonego do Korpusu Inży­

nierji i wojsk zapasowych Arkadjussa lelakowskieyo.
Ze względu na pięćdziesięcioletnią wzorowo-gorliwą 

i pożyteczną służbę waszą, Najmiłościwicj mianowali-, 
śmy was kawalerem Cesarskiego orderu Naszego świę­
tej Anny 1-ej klasy, oznaki którego, załączając przy ni­
niejszem, rozkazujemy wam przywdziać na siebie, i 
nosić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy-! 
chylnymi.

N a oryginałach Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„A L E X A N D E R .”
W  St. Petersburgu,

17 kwietnia 1874 roku.

ści barou K o r f— dowodzącym 11 dywizją piechoty, z pozosta­
wieniem w O rszaku Je g o  Cesarskiej Mości; dowódca 1 bataljonu 
strzelców lejb-gw ardji im ienia Je g o  Cesarskiej Mości, flig iel-ad- 
ju tan t, pukownik baron Arpshofen —  dowodzącym Litew skim  
pułkiem  lejb-gw ardji; flig ie l-a ilju tan t Jeg o  Cesarskiej Mości, zali­
czony do piechoty arm ii, pułkow nik baron Ramsay —  dowódcą 
3 Fińskiego bataljonu strzelców lejb-gw ardji, —  obydwaj z po­
zostawieniem w godności flig iel-adju tantów .

Najjaśniejszy Pan  oznajm ia Najwyższo podziękowanie In sp e ­
ktorowi bataljonów strzelców, Jego  W iekoksiążęcej W ysokości 
Księciu Jerzemu Meklemburgsko -  Strelitzkiemu, za wzorowy 
stan bataljonów strzelców, zastany przy ich inspekcji w 187 3 
roku.

3 ) 18 kw ietnia r. b ., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  będący
poprzednio adju tantam i przy jenerał-adju tancie  Kotzebue, jak o  
przy dowodząoym w ojskam i Odeskiego okręgu wojskowego: liczą­
cy się w kawalorji arm ji, ro tm istrz  książę Czerkaski i sztabs- 
ro tm istrz 7-go  Białoruskiego pu łku huzarów  im ienia Jeg o  Cesar­
skiej W ysokości W ielkiego K sięcia M ichała M ikołajewicza baron 
Pillar von Pilchau, oraz będący poprzednio adjutantem  przy 
zmarłym je n e ra ł feldm arszałku hrab i B ergu, liczący się w kawale- 
rji gw ardji rotm istrz baron Bruinningk— wszyscy trzej ad ju tan ­
tam i przy jenerał-ad ju tancie  K otrzebue, jak o  dowodzącym wojska­
mi W arszawskiego okręgu wojskowego, pierwszy z pozostaw ie­
niem w kawalerji arm ji, d rug i— z przeniesieniem  do 5 A leksan­
dryjskiego pu łku  huzarów imienia Je g p  Cesarskiej W ysokości 
W ielkiego Księcia M ikołaja M ikołajewicza Starszego, a  o s ta tn i—  
z pozostawieniem w kaw alerji gw ardji; okręgowy in tenden t W ar­
szawskiego okręgu  wojskowego, zaliczony do piechoty arm ji jen e - 
ra ł-le jtn an t Chomentuwski— pom ocnikiem  głównego in tendenta 
M inisterstw a W ojny, z pozostawieniem w piechocie arm ji; będący 
poprzednio ad ju tan tem  przy zm arłym  jenerał-fe ld tnarszałku  hrabi 
B ergu, pułkow nik W ołyńskiego pu łku lejb-gw ardji Goldman— do 
pozostawania w rozporządzeniu dowodzącego wojskami W arszaw ­
skiego okręgu wojskowego, z zaliczeniem  do piechoty gwardji; 
p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  kap itan  3-ej brygady
arty lerji konnej Niszczenkow— do K orpusu Żandarm ów , w sto­
pniu m a j o r a ;  zostający do poruczeń przy Sztabie W arszaw ­
skiego okręgu  wojskowego, podpułkow nik Jenera lnego  Sztabu Li-  
prandi— do 54 M ińskiego pułku piechoty; o t r z y m a ł  u r -  
1 o p , kom endant brzesko-litew ski, jen e ra ł-le jtn an t Ulrich —  za 
granicę, na  dwa miesiące.

jako też radców handlow ych, włożenie do koła k artek  z num e­
ram i do C ertyfikatów  lit. A należącemi i samo tychże losowa­
nie. 2 ,4 9 4 .

* Departament Poczt.— Znajdujący się na drodze po­
cztowej od m. Narwy do stacji N izy (w kierunku ku 
Gdowowi) most, z powodu silnego wylewu rzeki Plussy, 
zupełnie został zniesiony, w skutku czego wstrzymane 
zostało i wysyłanie poczt na pomienionej przestrzeni.

Podając o tem do wiadomości powszechnej Depar­
tament Poczt dodaje, że do czasu naprawienia pomie- 
nionego mostu, korespondencja pomiędzy Narwą a G do­
wem przesyła się przez Bałtycką i Warszawską koleje 
żelazne i przez stację Bieła.

* Departament Telegrafów. Pomiędzy wyspą Hydra 
(na Archipelagu) a lądem Grecji, położona została l i ­
na podwodna, po której otwarte zostało przesyłanie 
korespondencji telegraficznej.

Opłata za depeszę z 20 wyrazów, adresowaną z Rosji 
EuroDejskiej na wyspę Hydra, wynosi 11 franków 50 
cent. (2 rub. 88 kop.)

W  jY? 34 „Zbioru Postano wień i Rozporządzeń Rzą­
du” za 1874 r., zamieszczona jest:

Najwyżej zatwierdzona, 17 marca, uchwała Komite­
tu do Spraw Królestwa Polskiego o sposobie w ysyła­
nia do miejsca urodzenia niższych stopni, rodem z C e­
sarstwa, którzy służyli w straży ziemskiej Królestwa 
Polskiego.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w St. Peters­
b u rg u  :

1) 16 kw ietnia r. b., w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  
z m a r ł y ,  porucznik 24  Sym birskiego pu łku  piechoty Dewel.

2) 1 7  kwietnia r . b., członek Rady Państw a, G łów nozarzą- 
dzający Rządowemi Stadninam i Koili, jsn o ra ł-ad ju tan t, jenerał ka­
walerji Grunwald, na własne żądanie, z powodu nadwątlonego 
zdrowia, Najmilościwiej uwolniouy został od obecnych obowiąz­
ków , z pozostawieniem członkiem Rady Państw a i w godności j e -  
ueral-adju tanta, przyczem N ajjaśnieszy Pan  oznajm ia mu Monar- 
Bią wdzięczność za wieloletnie niezm ordow a-e prace i pożytecz­
ną działalność pod względem zarządzania Rządowemi Stadninamij 
Koni; a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  *1 
s ł u ż b i e ,  dowódca 1 wojskowo-polowego parku telegraficznego 
podpułkownik W o ro n co w - Weljaminow— na p u ł k o w n i k a ,  z 
pozostawieniem przy obecnyoh obowiązkach; m i a n o w a n i  * °* 
s t a l i :  dowódca 1 brygady 3 dywizji gw ardji i L itewskiego 
pu łku  le jb -gw ard ji, jen e rał-m ajo r z O rszaku Jeg o  Cesarskiej M o.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go. Podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatw ienia od­
b ioru  należytości za Listy Zastawne, w dniach 18 ( 3 0 )  i 19

I* ( 3 1 )  m arca r. b. wylosowane, ja k  niem niej za kupony w 1-m 
półroczu r. b. do wypłaty przypadające, przyjm ować będzie tak  
Listy Zastaw ne, ja k  i kupony za rew ersam i, z księgi sznurowej 
wyuawanemi od włącznie d. 8 ( 1 5 )  m aja r. b. do włącznie d.

'2 8  m aja (9  czerwca) r. b. codziennie wyjąwszy święta, od go­
dziny 19-ej z rana  do 1-ej z południa, a  to dla wcześniejszego 
onych sprawdzenia.

T ak  L isty  Zastawne, jako  też kupony płatne, składane być 
winny obok oddzielnych deklaracij, wyszczególniających j e  w po­
rządku  num erów, z oznaczeniem  liter, wartości i ilości sztuk. D e­
klaracje  spisane być winny na drukach, k tó re  są przysposobione 
w B iurze Dyrekcji Głównej na żądanie i interesentom  bez płatnio 
udzielane będą.

W łaściciele L istów  Zastawnych lub kuponów  na row ersach 
wym ienieni należności niem i objęte, o ile spraw dzenie Listów 
lub  kuponów kwestji nie nastręczy, wypłacane sobie mieć będą od 
włącznie dnia d. 2 ( 1 4 )  czerwca r. b., t. j .  przed term inem  10 
( 2 2 )  czerwca, w k tórym  to dniu należności o jak ich  mowa do­
piero  sta ją  się wymagalnemi. 2 , 4  9 5.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WUDOBOŚC! KRAJOWE.

* Sprawy w przedmiocie opiek w gubernji SUwałk- 
skiej pośród włościan znajdują się w dość zadawalnia- 
jąoym stanie. Jeżeli co do tych spraw zdarzają się cza­
sem zboczenia, to głównie zależą takowe na niewcze- 
snem sporządzaniu przez wójtów gmin, wbrew art. 55 
instrukcji o opiekach, spisu majątku, pozostałego po u- 
marłych i nieciągłem sprawdzaniu ustanowionych opiek, 
jak tego wymagają art. 29 pomienionej instrukcji i cią­
g łe  w tym przedmiocie przypomnienia. Co do takich 
zboczeń wójci gmin zwykle usprawiedliwiają się nie­
chęcią ze strony członków rad familijnych stawiania się 
na wezwania zarządu gminnego dla rozważenia czyn­
ności opiek, oraz zakorzeniałym pośród włościan zw y­
czajem, według którego, opiekun uważa się za samo­
władnego gospodarza zagrody, wcale nie obowiązanego 
do zdawania rachunku z będącego w jego zawiadywa­
niu majątku, przytem każdy z opiekunów mniema, że 
obowiązek jego  stanowi jedynie zachowanie majątku 
małoletnich w takim kształcie, w jakim go przyjął, i z 
tego powodu każdy jego przyrost uznaje za swoją w ła­
sność, w kształcie wynagrodzenia za poniesione przy 
opiece trudy.

* W  ekonomieznej działalności mieszkańców gnber- 
nji Petrokowskiej, najgłówniejsze znaczenie ma prze­
mysł fabryczny. Niektóre miejscowości gubernji, jak 
naprzykład powiat Łodziński, a w części Breziński i 
Ł aski, mogą być nazwane przeważnie fabrycznemi. W 
powiecie Bendińskim przeważa przemysł górniczy i 
znajdują się rządowe zakłady górnicze w Dąbrowie. 
Ogólna roczna produkcja wszystkich prywatnych fa­
bryk i zakładów w gubernji dochodzi do 22,753,000 
rubli.

Pomiędzy fabrykami zajmują pierwsze miejsce przę­
dzalnie bawełny i fabryki tkackie, wyrabiające tkani­
ny bawełniane, tak w czystym, jak i w mięszanym z 
innemi materjałami kształcie. Punktem środkowym tej 
gałęzi przemysłu jest miasto Łodź, oprócz tego podo­
bne fabryki znajdują się w miastach: Pabianicach, Z gie­
rzu i Tomaszowie. Ogólna produkcja przędzalni i fa- 
uryk tkanin doszła w 1872 r. do 10,846,000 rubli a 
zajmowała 18,539 robotników. Z tej liczby na samą 
Łódź przypada 8,427,075 rubli i 8,063 robotników.

Znaczniejsze rękodzielnie obrabiające bawełnę w m. 
Łodzi są następujące: 1) przędzalnie: Karola Scheible- 
ra, z produkcją za 1,400,000 rubli i 630 robotnikami; 
Traugota Grohmana, z produkcją za 110,400 rubli i 
70 robotnikami i braci G insberg, z produkcją za 
262,500 rub. i 200 robotnikami; 2) fabryki tkanin: te­
goż Scheiblera produkująca wyrobów za 1,200,000 rs. 
z 652 robotnikami, Edwarda Hentzla, z produkcją za 
800,000 rubli i 500 robotnikami, Emanuela Lohnstei- 
na, z produkcją za 171,000 rubli i 225 robotnikami i 
braci Ginsberg, wyrabiająca tkanin za 150,000 rs. przy 
pomocy 150 robotników.

Z liczby fabryk łódzkich zaprzestały swą czynność 
w roku 1872 przędzalnie Frankla, Edwarda Lingena, 
Ludwika Petersa i Edmunda Peukerta, co nastąpiło w 
skutku nierozprzedania towarów, wyrobionych przez 
miejscowe fabryki tkanin. Stagnacja w sprzedaży to­
warów' objaśnia się bankructwem kilku domów kupie­
ckich i upadkiem, w skutku tego, kredytu, oraz przy- 
sposobionemi w latach p oprzednich znacznemi zapasa­
mi towarów, które nie m ogły być w krótkim czasie 
sprzedane, z powodu czego zmniejszył się i popyt na 
przędzę. Po łódzkich znakomite fabryki tkanin znaj­
dują się: 1) w m. Pabianicach: Benjamina Kruscbe,
z 750 robotnikami i Rudolfa Kindlera, z 400 robotni­
kami; pierwsza z nich produkuje corocznie za 600,000 
rub., a druga za 320,000 rub.; 2) w osadzie Żarkach, 
l.tbryka Karola Scheiblera, produkcja której w 1872 
roku doszła do 208,000 rubli przy pomocy 160 robo­
tników.

W  przędzalniach obrabia się bawełna zagraniczna. 
Ceny wvrobow fabryk tkanin nie uległy zmianie.

Obrabianie w ełn y  i wyrabianie sukna i kortow, 
przy ogólnej produkcji za 3,668,563 rubli. Skupiała się 
w miastach T om aszow ie  i Zgierzu.^ Produkcja fabryk
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* B ank Polski podaje do publicznej wiadomości, i i w  wy­
konaniu In s tru k c ji z d .  30 grudnia (11  . Cz, stkowe
losowaniu C ertyfikatów  lit. A, w zam ian za OhfigW) 4 
z pożyczki 150-pńljonow ej, w obieg pUszczonyci, . . .
B anku Polskim  w dniu 30 kwietnia (1 2  m a j.)  r. 1». o godzinie 
1 0-ej z ran a  w obecności delegowanych od W ładz Rządowych,

rubli
,400  

fabrykaoh■u d u  1 z a j m o w a ł a
z g i e r s k i c h  pracowało I.łUU robotmkow 1 wyrobiło to­
warów za 1,257,400 rubli.^ Najznaczniejsze fabryki w 
Zgierzu należą do barona Zacherta, Karola Mayerhofa 
i Marguliesa. Pierwsza produkuje za 500,000 rubli, 
a ostatnie przeszło za 100,000 rub. każda.

* W 1872 roku, w  gubern ji  pe trok ow sk ie j  było 211 
pożarów; z tych w ciągu miesięcy zimowych 38, pod­
czas wiosny 65, w lecie 54, a jesienią 54, skutkiem  
których spłonęło 322 budynki. Z ogólnej liozby po­
żarów było w miastach 19, a w powiatach, po wsiach i
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osadach 132. W perjodzio sprawozdawczym, w poró­
wnaniu z 1871 rokiem, pożary wydarzały się rzadziej, 
a mianowicie w miastach liczba ich zmniejszyła się o 
7, a w powiatach o 32. Mieszkańcy ponieśli straty od 
pożarów na 249,990rubli; w tej liczbie miejscy 178,Obi 
rubli. Średnią cyfrą każdy pożar w mieście przyczy­
nił straty na 9,371 rubli, a w powiatach 374 rubli. 
Naznaczniejsze pożary były w m. Zgierzu, w liczbie o, 
które zrządziły szkód na 121,200 rubli.

Z liczbie pożarów: 18 wyniknęło od pioruna, 24 od
złego urządzenia pieców, 20 od nieostrożności, i tyleż 
skutkiem podpalenia, pozostałe zaś z innych, powię- 
kszej części niewiadomych przyczyn. _

Straże pożarne w gubernji petrokowskiej, nie wy­
łączając i miasta gubernjalnego, nie istnieją, lecz w 
każdem mieście i osadzie, znajdują się sikawki, wiadra, 
drabiny, bosaki i t. p., utrzymywane kosztem gminy, 
w ilości, określonej przez postanowienie byłego namie­
stnika z dnia 15-go lipca 1869 roku.

W  roku 1872 mieszkańcy miasta powiatowego Czę­
stochowy, wystąpili z prośbą o pozwolenie im utworze­
nia straży ogniowej gminnej, podług prawideł podo­
bnych instytucji, istniejących już za granicą i w m. 
Kaliszu.

Projekt ustawy częstochowskiej straży ogniowej 
przedstawiony został przez gubernatora do rozpoznania 
władzy wyższej.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Suwałkach, od dnia 3 (15) do 10 
(22) kwietnia 1874 roku. Za konia od 25 rub. do
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprza 
od 15 do 30 rub.; za czetwert: żyta 8 rub. 80 kop., 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., gryki 5 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ien­
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga­
tunku 70 kop.; za fun t: ohleba pytlowego 3%  kop., 
razowego 2%  kop.* mięsa wołowego 1-go gatunku 
8%  kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 1/a kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 1/a 
kop. (DzUn. Gub. Suw.).

* Dnia 4 (16) marca,- we wsi Błooie, w gminie Kle- 
niewie, w powiecie Sieradzkim, w gubernji Kaliskiej, 
włościanin wsi Pędziwiatr, lomasz Pędziwiatr, lat 32 
mający, rąbiąc w lesie drzewo, przy jego spadnięciu 
został ' zabity na miejscu.

* Dnia 20 marca (1 kwietnia), na folwarku W ygo­
dzie, w gminie W róblewie, w tymże powiecie, 4 letnia 
córka włościanina M arjanna Kuń, pozostawiona w do­
mu bez dozoru, zapaliwszy na sobie przez nieostrożność 
odzież, w skutku poparzenia się umarła. ( Dzień. Gub. 
Kaliski).

I INNYCH GUBERNIJ.
* Z Rygi telegrafują do Goń. Urzęd., że 17 (29) 

kwietnia, w uroczystość rocznicy urodzin Jego  Cesar­
skiej Mości Najjaśniejszego Pana, założony tam został, 
w obecności władz miejscowych i reprezentantów sta­
nów, kamień węgielny pod gmach gimnazjum Aleksan­
drowskiego.

* Dnia 14 kwietnia, jak  donosi Ruski Inwalid, miał 
nastąpić wyjazd z Petersburga niektórych członków 
wyprawy naukowej do kraju  Amu-daryjskiego, miano­
wicie; naczelnika tej wyprawy, Jego Cesarskiej W y­
sokości W ielkiego Księcia M ikołaja Konstantynowicza, 
pomoenika Jego Cesarskiej Wysokości, pułkownika ze 
sztabu jeneralnego Stolietowa, doktora Morewa i in­
nych. W yjazd ich atoli został na czas jakiś odro­
czony.

Zamiar przedsięwzięcia badań naukowych nad Amu- 
darją powzięty był w roku zeszłym, podczas wyprawy 
chiwińskiej. Przed udaniem się na tę wyprawę, głó­
wny naczelnik kraju turkiestańskiego zaproponował 
Cesarskiemu ruskiemu Towarzystwu jeograficznemu na­
kreślenie program u rozmaitych kwestij naukowych, do­
tyczących zbadania Amu-darji, jej starych koryt i w 
ogóle oazy chiwińskiej, dla rozwiązania takowych pod­
czas samej wyprawy chiwińskiej, o ile nastręczy się do 
tego możność.

Niektóre z kwestij objętych programem nakreślo­
nym przez Towarzystwo jeograficzne, po zebraniu w 
chaństwie chiwiriskiem niezbędnych materjałów, są już 
teraz opracowywane; znaczna atoli część kwestij nie 
mogła być rozwiązana z należytą dokładnością, z powo­
du krótkiego czasu trwania wyprawy chiwińskiej.

Zważywszy wielką doniosłość, pod względem zaró­
wno naukowym, jak  ekonomicznym i administracyjnym, 
szczegółowego zbadania dolnych części wielkiej rzeki 
środkowo-azjatyckiej, A m u-darji, oraz przepływu jej 
w obrębie położonych nad nią posiadłości naszych, N aj­
jaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: posłać wy­
prawę naukową, która ma w ciągu przyszłego lata wy­
konać niezbędne roboty topograficzne co do A m u-da­
rji, podług programu przepisanego przez Najdostoj­
niejszego Prezesa Cesarskiego ruskiego Towarzystwa 
jeogrnticznego, W ielkiego Księcia Konstantego jMiko- 
łajewicza, za porozumieniem z jenerał-gubernatorem  
turkiestańskim.

Na zasadzie tego programu, zadania główne wy­
prawy naukowej mają zależeć:

1. Na obliczeniu ilości wód i stopnia spławności 
A tnu-D arji w jej delcie i w górę jej prądu, do krań­
cowego naszego punktu na granicy z Bucharją.

2. N a zbadaniu koryt wyschniętych, przyległych do 
dolnych części rzeki Amu-darji i ciągnących się w stro­
nę Syr-darji. _

3. Na zbadaniu warunków wysychania wodozbio- 
rów w stepach i tworzenia się wydm pasczystych w o- 
brębie naszych posiadłości.

4. Na dokonaniu spostrzeżeń meteorologicznych,
i wedle m o ż n o śc i  a s tr o n o m ic z n y c h , i

5. Na rozmaitych badaniach topograficznych, staty­
stycznych i z dziedziny historji naturalnej w naszym 
kraju Amu-daryjskim. .. .

Na naczelnika tej wyprawy naukowej, z Najwyż­
szego zezwolenia, przeznaczony został, jak  powiedziano 
wyżej, W ielki Książę Mikołaj Konstantynowioz, który 
poświęcał się już podczas wyprawy chiwińskiej niektó­
rym badaniom nad Amu-darją, następnie za? brał czyn­
ny udział w pracach komisji ruskiego Towarzystwa 
jeografieznego pod względem nakreślenia programu ba­
dań naukowych w basenie Amu-daryjskim.

W ybór innych członków wyprawy naukowej, z wy­
jątkiem pomocnika Jego Cesarskiej Wysokości, pułko­
wnika Stolietowa, pozostawiony został radzie Towarzy­
stwa jeografieznego. W  liczbie osób obranych przez 
to ostatnie wymienić możemy, między innemi, pułko­
wnika ze sztabu jeneralnego Sobolewa i doktora zoo-

logji Siewicrcowa. Ze strony władzy kraju turkie- 
8tańskiego przeznaczeni także zostaną do składu wy­
prawy dwaj oficerowie z korpusu topografów wojen­
nych i czterej topografowie w stopniu podoficerów.

Dla towarzyszenia wyprawie w jej eakursjach, od­
dana będzie do rozporządzenia jej naczelnika osobna 
eskorta, złożona miej więcej z seciny kozaków i z 25 
strzelców, którzy mają być umieszczani na łodziach lub 
szalupach, jakie posyłane będą dla dokonywania po­
miarów w ramieniach Delty Am u-daryjskiej.

W yprawa pojedzie z Petersburga wprost do Kaza- 
lińska, zkąd uda się do kraju Amu-daryjskiego. Do 
jej rozporządzenia oddany będzie jeden z parostatków 
flotylli aralskiej, z gabarem.

Obliczono, że dla wywiązania się z powierzonego 
sobie zadania, wyprawa naukowa nad Amu-darję trwać 
będzie mniej więcej sześć miesięcy.

* Dnia 10 kwietnia, na posiedzeniu Towarzystwa 
technic mego ruskiego, pod prezydenęją E. M. Andre- 
jewa, m iał odczyt M. A. Demczyński, „o wykształce­
niu teebnicznem w interesie dróg żelaznych.”

P rzy  obecnym rozwoju u nas dróg żelaznych i 
w obec braku choć cokolwiek rozwiniętych pracowni­
ków drugorzędnych w tej gałęzi techniki, kwestja wy­
kształcenia technicznego w interesie dróg żelaznych ma 
wielką doniosłość. Wiadomo, że wszystkie niemal na­
sze Towarzystwa dróg żelaznych postanowiły wnosić 
corocznie, na utrzymanie szkół, po 15 rs. od wiorsty 
długości tych dróg, i p. Demczyński podniósł w swo­
jej prelekcji kwcstję, jak  należy skorzystać z tych o- 
płat w sposób najodpowiedniejszy celowi. Zdaniem je ­
go, otworzyć należy koniecznie kilka szkół central­
nych dla dróg żelaznych i oddać te szkoły pod kie­
runek ruskiego Towarzystwa technicznego, które po­
siada już doświadczenie pod względem kierowania szko­
łami technicznemi za pośrednictwem swej komisji sta­
łej kształcenia technicznego. Oprócz tego, p. Dem ­
czyński znajduje pożyteoznem wstawiennictwo Towa­
rzystwa do rządu o zwolnienie od obowiązkowej słu­
żby wojskowej ajentów dróg żelaznych, niezbędnych dla 
eksploatowania bez przerwy kolei żelaznych. Odczyt 
p. Demczyńskiego, którego szczegółów nie podajemy 
tu, wywołał w Towarzystwie rozprawy ożywione. W 
rozprawach tych, oprócz prezesa j  prelegenta, brali 
udział pp. baron Delwig, Grave, Żurawski, Molander, 
Sokołowski i Egerstrom. Rozprawy doprowadziły do 
wniosku, że oprócz szkół centralnych dla dróg żela­
znych, niezbędne są także szkoły miejscowe które 
mają być utrzymywane z opłat przeznaczonych na ten 
cel. Szkoły miejscowe dadzą oficjalistom dróg żela­
znych możność kształcenia swoich dzieci pod własuem 
okiem, oswajania ich praktycznie, na samych linjach, 
z służbą na kolejach żelaznych, jak  również przyspo­
sabiania ich w warsztatach miejscowych, i w ten spo­
sób kierow ania ich, bez wielkich wydatków, na 
pracowników pożytecznych pod względem teoretycznym 
i praktycznym. Co się zas tyczy propozycij p. Dem­
czyńskiego, prezes odda je  pod opinję rady  Towarzy­
stwa.

* N a odbytem w Kijowie, 25 marca, zebrania po­
łudniowo-zachodniego oddziała ruskiego Towarzystwa
jeografioznego, przejrzano między innemi, złożoną przez 
komisję mianowaną do nakreślenia planu jednodniowe* 
go spisu ludności, część przygotowanych już przez nią 
szematów tablic dla opracowania danych dotyczących 
liczby mieszkańców pod względem miejsca urodzenia, 
wieku, płci, praw cywilnych, języka, wyznania, stopnia 
wykształcenia i stanu.

Tablice te, z niektóremi, nieznacznemi zresztą zmia­
nami, zostały zatwierdzone przez oddział.

Na temże posiedzeniu odczytany został referat p. (Szu­
bińskiego: „K ilka słów o położeniu włościan właści­
cieli w kraju południ iwo-zachodnim44. Referent przyto­
czył dane o posiadłości ziemskiej włościańskiej podług 
inwentarzy, akt nadawczych i opłat skupowych. D a­
lej, wykazawszy ilość gruntów na duszę rewizyjną, na 
dom i na każdego włościanina obecnego na miejscu, o- 
aaz wysokość opłaty skupowej za diesiatynę, p. Czu- 
biński porównał te dane z takiemiż danemi co do trzech 
gubernij sąsiednich na lewym brzegu Dniepru. Z po­
równania tego okazuje się, że włościanie kraju połu­
dniowo-zachodniego mają więcej gruntów i płacą za ta ­
kowe mniej niż w tamtych trzech gubernjach. Refe­
rent przytoczył także dane o ilości bydła u włościan- 
właścicieli, z czego się okazuje, że od 1864 do 1870 
roku liczba bydła zwiększyła się o 20% . Włościanie 
właściciele mają obecnie, w swych magazynach zapaso- 
wj ch, zboża za siedm miljonów rubli, kapitał zaś gmin­
ny wynosi jeden miljon rubli. Referent przytacza inne 
także dane, świadczące o znacznem polepszeniu bytu 
włościan.

Następnie referent mówi o dochodach włościan z 
gospodarstwa rolnego i z głównych zarobków, jak  ró­
wnież o podatkach i opłatach wnoszonych przez wło­
ścian. W referacie przytoczone są między innemi da­
ne co do jednego majątku w dobrej glebie i w do­
brej miejscowości, przekonywające, że dochody właści­
ciela tego majątku zwiększyły się o 20% w porówna­
niu z dochodami z czasów, w których obowiązywały in­
wentarza, i o 10% w porównaniu z dochodami przy 
aktach nadawczych, dzięki podniesieniu się czynszu 
dzierżawnego; włościanie zaś, dla zarobienia pieniędzy 
na opłaty skupowe i na te opłaty dodatkowe, jak ie  u- 
stanowionc zostały po samowolnieniu ich, jako to: 
gminne, na instytucje polubowne do spraw włościan 
skich, na ubezpieczenie i t. d., potrzebują dni robo­
czych tylko 42% w poró-wnaniu z liczbą dni robo­
czych podług inwentarzy.

* 0 ruchu ta taró \r krymskich. -  W krótce po kam-
panji krymskiej, tatarzy półwyspu Krymskiego, pobu­
dzani przez naszych nieprzyjaciół, zaczęli przesiedlać 
się massami do Turcji. Rząd turecki nadał im odło- 
diem leżące grunta w Karamanji i innych miejscowo­
ściach Turcji azjatyckiej, gdzie tatarzy nasi doznawali 
z początku wielkiej nędzy. Gdy w 1860 roku nasza 
eskadra wojenna, z powodu znanych zajść pomiędzy 
druzami i maronitami i śmierci poniesionej wtedy przez 
licznych chrześejan arabów w Damaszku, D eir-el-Ka- 
marze i innych miejscowościach Libanu i Anti liba- 
nu, — przybyła do portu bejruokiego, jedna z fregat, 
„llja-M uromiec“, odbyła żeglugę do Pireus i po dro­
dze zarzuciła kotwicę w pobliżu A danu (w Turcji azja­
tyckiej), gdzie osiedleni byli również tatarzy krymscy. 
Na wiadomość, że fregata ruska stanęła niedaleko od 
brzegu, tatarzy, w liczbie około tysiąca, podpisali na 
Najwyższe imię prośby o dozwolenie im powrotu do 
Krymu, i posłali na fregatę deputowanych swoich z tę­
tni prośbami. Deputacja ta, przybywszy na pokład fre­
gaty i opowiadając capitanowi o swem nieszczęśliwem 
położeniu, płakała rzewnie. Obecnie, z powodu ukazu 
o powszechnym obowiązku głużby wojskowej, tatarzy 
krymscy, którzy pozostali u nas w Krymie, powzięli 
znowu zamiar przesiedlenia _ się do Turcji, do czego 
nakłaniani są przez raułłów i przez kobiety, i zaczęli 
podawać massami prośby do władz o udzielenie im pa­

szportów zagranicznych. Dla uspokojenia ich posłany 
był do Krym u jenerał-adjutant książę S. M. Woron- 
cow. Przyjechał on do Bachczysaraju 22 marca; nastę­
pnego dnia, o godzinie 11-ej zrana, wezwano tatarów 
na dziedziniec pałacu chańskiego; książę wyszedł do 
nich i powiedział: „Przysłany jestem do was przez N aj­
jaśniejszego Pana, dla przokonania was, że pamięta o 
was i kocha jak  własne dzieci44. Tatarzy odpowiedzieli 
pełnem zapału pozdrowieniem. Książę powiedział na­
stępnie, że ludności krymskiej udzielone zostaną znacz­
ne ulgi pod względem pełnienia służby wojskowej, wy­
stawił im niedogodności przesiedlenia i los jaki spotkał 
ich poprzedników i wynurzył nadzieję, że uspokoją się 
i przestaną słuchać podszeptów ludzi źle myślących i 
nie mających nic do stracenia.

Następnego dnia tatarzy zgromadzili się znowu ko­
ło pałacu chańskiego i podali księciu zażalenie, mię­
dzy innemi z powodu zaprowadzenia w szkołach ta­
tarskich języka ruskiego, którego nie mają potrzeby i 
nieehcą uczyć się. Lecz nie dali oni odpowiedzi sta­
nowczej, czy chcą pozostać lub nie. Książę wszczął z 
nimi znowu rozmowę i zaproponował im, że przełoży 
na język tatarski niektóre ważniejsze artykuły nowej 
ustawy o obowiązku służby wojskowej; 25 marca, ta­
tarzy przyszli widocznie do przekonania, że korzyst­
niej będzie dla nich pozostać w kraju niż wyemigro­
wać do Turcji, i w takim duchu uchwalili decyzję. 
Po powzięciu tego postanowienia, tatarzy stali się wesel­
szymi.

Po tem co zaszło w Bachczysaraju, nie trudno już 
było uspokoić tatarów innych miejscowości.

* W edług doniesienia gazety Ryisk. Wiestn. dyre­
kcja Mitawskiej kolei żelaznej podała do wiadomości, 
że od 8 kwietnia otwarta zostaje bezpośrednia pasa­
żerska i towarowa komunikacja pomiędzy kolejami Mi- 
taw sk ą  a St. Petersburgsko-Warszawską, za pomocą 
kolei Libawskiej, a mianowicie: stacja Ryga będzie 
wydawała bilety bezpośrednie komunikacji do stacij 
Kowna i Wierzbołowa, a stacje Mitawa i Autz, oprócz 
Kowna i W ierzbołowa do stacij: W ileiskiej, W ilna, 
Białegostoku, G rodna i W arszawy; i na obrót stacje 
Kowno, Wierzbołowo, W ilejska, Wilno, Białystok, 
Grodno i W arszawa a do stacji Mitawy i Autz, zaś 
Kowno i Wierzbołowo oprócz tego do stacji Rygi.

* Odeski Wiestn. pisze, że zapasy zboża, znajdujące 
się na składzie w Odessie, są bardzo szczupłe i że 
spodziewane przez sprzedających poskoczenie cen przy­
szło w rzeczy samej do skutku, w nieznacznym w pra­
wdzie stopniu; w ostatnich czasach tranzakcje były 
bardzo ożywione, z powodu wysokich cen na głównych 
targach zbożowych w Europie. Nie ma prawie wcale 
na składzie siemienia lnianego, owsa, rzepaku i t. d. 
Z Nikopola przywieziono drogą wodną około 20,000 
czetw, pszenicy gładkiej, którą zakupiono na konsumeję 
miejscową. Spodziewano się większych jeszcze ztam- 
tąd dowozów w kwietniu; przyszło także kilka gala­
rów ze zbożem Dniestrem; zboże to jest w wybornym 
gatunku. Jest nadzieja, że do przyszłych zbiorów, 
ilość zboża, która dowieziona będzie do Odessy, wynie­
sie może od 250 do 300 tysięcy czetwerti.

* W łość karaszska, w powiecie rostowskim, guber­
nji jarosławskiej, posiada dwie szkoły: pokrowską, któ­
ra przeszła z pod zawiadywania M inisterstw a D óbr 
Rządowych i utrzymywana jest kosztem ziemstwa, i ka­
raszska, na otwarcie której uzyskano w roku bieżącym 
upoważnienie i na którą ziemstwo udzielać będzie za­
pomogę. Obecnie cała włość karaszska, widząc po­
żytek odnoszony przez dzieci uczące się w szkole, po­
stanowiła upraszać o otwarcie trzeciej jeszcze szkoły, 
z zapomogą ze strony ziemstwa, pod warunkiem atoli, 
ażeby te trzy szkoły były nie stałe, lecz ażeby prze­
noszono je  z jednej miejscowości do drugiej, co da 
wszystkim mieszkańcom włości możność posyłania do 
szkół swych dzieci, przez co uniknie się trzymania ich 
zdała od domu lub posyłania do szkoły daleko od 
miejsca zamieszkania. Kwestja zapomogi mogłaby być 
rozstrzygnięta przez sam urząd, na zasadzie uchwały 
zapadłej na zebraniu ziem twa na który to cel zostałyby 
użyte oszczędności z sum wyasygnowanych; lecz urząd 
ziemski nie jest mocen rozstrzygnąć kwestji urucho­
mienia szkół. Urząd przeto rostowski oddał tę kwe- 
stję pod uznanie zebrania ziemskiego upraszając ze swej 
strony o przychylne rozstrzygnięcie takowej, stosownie 
do życzenia włościan, uruchomienie bowiem szkół przy­
czyni się do tego, że większa liczba dzieci będzie z 
nich korzystać, wydatki zaś ziemstwa i gminy będą 
mniejsze, albowiem można będzie obejść się bez wię­
kszej liczby szkół, punkta zaś, do których szkoły mają 
przenoszone kolejnie, mogą być wyznaczane przez ze­
branie gminne, z upoważnienia urzędu ziemskiego. Ze­
branie ziemskie rostowskie „zgodziło się jednomyślnie14 
na opinję komisji, która proponuje uruchomienie szkół, 
swosobera próby, na trzy lata.

* Z Akkermanu donoszą o następujących środkach 
przedsięwziętych przez zarząd miejski dla o ile można 
najlepszego uorganizowania gaszenia pożarów.

Prezydent miasta Akkermanu, jenerał-lejtnant H an­
gardt, przekonawszy się podczas zwiedzenia w 1873 r. 
wystawy powszechnej w W iedniu o doskonałym stanie 
tąmecznej staży ogniowej, utworzonej przez komen­
danta inżyniera Schulera, kupił za jego wskazówkami, 
od fabrykanta Knausta, za 2,300 rub., całkowity kom­
plet przynależytości ogniowych, a na przywiezienie go 
bez cła do Rosji, wyjednał upoważnienie Ministra F i­
nansów. Na kupno koni dla straży ogniowej okazało 
się niezbędem wyłożyć 700 rub. Po przedstawieniu 
tego radzie miejskiej, takowa uznała konieczność roz­
chodu na straż ogniową w kwocie 3,000 rub. Lecz 
pozostała otwarta kwestja o źródle pokrycia tego roz­
chodu z powodu nieposiadania przez miasto swobodnych 
funduszów. Okoliczność ta pobudziła prezydenta mia­
sta Akkermanu do udania się do Ruskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń od ognia „Salamandra,” z prośbą 
o pożyczenie miastu 3,000 rub., na trzy lata, bez pro­
centu. Jednocześnie jenerał-lejtnant H angardt zaczął 
przeprowadzać w mieście myśl o założeniu Towarzy­
stwa straży ogniowej, wykazując ogromną korzyść jaką 
przynoszą takie Towarzystwa w miastach K raju N ad­
bałtyckiego, Pskowie, Narwie, W itebsku, Kielcach i 
Kaliszu.

Dalej, jenerał H angardt podejmuje obecnie kwestję 
w ogóle o pociągnięciu Towarzystwa ubezpieczeń do 
udzielenia pomocy miastu, tak przy organizacji straży 
ognionej, jak i w sprawie uprzedzania pożarów, przed­
stawiając tu za podstawę korzyść, jaką otrzyma samo 
Towarzystwo ubezpieczeń, w skutku posiadania przez 
miasto lepszych sposobów gaszenia pożarów i w skut­
ku  ich zmniejszenia się.

Pomoc ta, według jenerała Hangardta, może wyra­
zić się: w oddzielaniu przez Towarzystwo ubezpieczeń 
corocznie pewnego procentu na podtrzymanie straży 
ogniowej i w przyjęciu przez jego ajentów udziału 
w sprawie organizowania oddziałów gasioieli, kominia­
rzy i t. p.

Oprócz tego, jenerał Hangardt mniema, że dla To­
warzystwa ubezpieczeń byłoby niezbędnern postaranie 
się o połączenie domów ich ajentów z pewnemi miej­
scami w mieście drutem telegraficznym, dla dawania 
8\ grodów wzywających do gaszenia pożarów i zapala­
nia latarń; również byłoby pożytecznem postaranie się 
o wprowadzenie w mieście opalania pieców antrazy- 
tem , zamiast trzciny i drzewa, które przy paleniu, 
dają wiele sadzy, a składy tych ostatnich przedstawia­
ją  wielkie niebezpieczeństwo podczas pożaru. Dobre 
oświetlenie ulię, według zdania prezydenta miasta A k­
kermanu, jest także jednym ze środków znacznie zmniej­
szających rozmiary pożarów.

Przechodząc następnie do kwestji zmniejszenia w o- 
góle pożarów, jenerał H angardt wskazuje wprowadze­
nie, przynajmniej w Rosji południowej, mało dotąd 
u nas znanych, ale pomyślnie wypróbowanych już 
w Anglji, domów z żelaza.

* 0 Stanie lodu na Wołdze donoszą: z Kazania, 6 (18) 
kwietnia: „Dziś zrana lód ruszył gęstemi masami; wo­
da podniosła się na 7% arsz. Powietrze ociepliło się4*. 
Z Samary, 7 (19) kwietnia: „Dziś zrana ruszyły lody44. 
Z Saratowa, 6 (18) kwietnia: „W czoraj po południu
rzeka puściła44.

* Do S. Peterb. Wied. piszą z Poti pod dniem 25 
marca (6 kwietnia), że w M ingrelji panują zimna. Od 
mrozów poprzepadały liczne drzewa cytrynowe i zna­
czna liczba bawołów zmarzła na śmierć. Dotąd, oprócz 
fijołków i pokrzyw, nie widać żadnej innej zieloności.

* Łaiszen (w gubernji kazańskiej). (Korespondencja 
gazety „Ruski M ir").—Na teraz wypada mi opowiedzieć 
o pewnem zdarzeniu, które się przytrafiło nie tak da­
wno w naszej miejscowości. Z m. Czystopola, odlogłego 
od nas nieco więcej jak  70 wiorst, jechał obywatel 
powiatu spasskiego, Pantusow, z jednym tylko woźnicą. 
Ujechawszy połowę drogi od pierwszej stacji, wsi Aleksie- 
jewskiej, napotykają jakiegoś człowieka nieznanego, 
który się rzuca na woźnicę, ściąga go z kozła i za­
czyna dusić. Woźnica usiłuje się wyswobodzić i woła 
o pomoc. W  tej chwili obywatel budzi się i spostrzega 
nieopodal drugie indywiduum z toporem w ręku, gro­
żące mu śmiercią; lecz obywatel nie traci przytomno­
ści, z zimną krwią chwyta rewolwer i pokazując go 
przeciwnikowi, powiada, że spróbuje się z nim. Czło­
wiek z toporem przybliża się, jeszcze krok—dwa — i 
pozostaje mu tylko zamierzyć się toporem; lecz w tej 
chwili obywatel strzela w nogi rozbójnika i ten z 
przekleństwem pada na ziemię. Załatwiwszy się z 
jednym, obywatel chce biedź na pomoc woźnicy, lecz 
widzi zbliżającego się trzeciego człowieka, zamierzają­
cego się. Nie myśląc długo strzela znów. Kula trafi­
wszy złoczyńcę w brzuch , wywarła swój sku­
tek. —- Padł na ziemię. — Następnie obywatel bie­
gnie do woźnicy. Pozostały przy życiu trzeci zło­
czyńca, widząc dwóch pobitych towarzyszów, zamierza 
ocalić się ucieczką; lecz na krzyk obywatela, że jeśli 
ruszy krok jeden, to pójdzie za towarzyszami, skłania 
go do zatrzymania się. Związano go, i podjąwszy dwóoh 
ubitych, dostawiono do Czystopola. Dwaj rozbójnicy są 
tatarzy; ze wsi K urnalej, naszego powiatu, a trzeci 
rossjanin ze wsi Aleksiejewskiej, tegoż powiatu.—Spo­
strzegłszy pieniądze u p. Pantusowa jeszcze w Czysto* 
polu, śledzili go i umówili się napaść, w celu ograbie­
nia w tem miejscu właśnie, gdzie dwóch z nich legło 
pod strzałami p. Pantusowa.

T E L E G R A M Y
I)/,CENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  2 maja, godz. 10 z rana . „Gaceta” za­
mieszcza telegram z Castro, datowany wczoraj o godzi­
nie 1-ej po południu i donoszący, źe arm ja Serrana zaję­
ła Poitugaletg.

M a d r y t ,  2 .maja, godz. 9 '/2 wieczorem. Serrano 
wszedł wczoraj do Portugalety. Dwie dywizje prze­
szły pod dowództwem Serrana na prawy brzeg rzeki Ner- 
vion. Karliści opuścili Castrajana- Trzeci korpus, do­
wodzony jprze^ jenerała Goncha, zajął Santa Aqueda- 
Karliści skierowali kanonadę spotęgowaną na Bilbao, 
które odpowiada skutecznie. Telegram Serrana, dato­
wany dziś z Portugalety, powiada, że karliści opuszcza­
j ą  wszystkie pozycje.

P a r y ż ,  2 maja. Depesze karlistowskie potwier­
dzają, że Pedro Abanto i Juljana opuszczone zostały 
przez karlistów, którzy koncentrują się na linjach bar­
dziej zbliżonych do Bilbao.

P a r y ż ,  3 maja. Depesza karlistowska zBajonny, 
z daty dzisiejszej, zaprzecza wiadomości o wejściu 
wojsk republikańskich do Bilbao i powiada, że bombar­
dowanie Bilbao trw a w dalszym ciągu z wielką energją. 
Elio gromadzi wojska na bardzo silnych linjach Barraca- 
do, Zarrosa i Gastrinsana i stawia czoło nieprzyjacielowi.

A t e n y ,  3 maja. Komuuduros podał królowi memo­
randum. Żąda on działalności obcej wpływom i zmiany 
w polityce zagranicznej i oświadcza, że inaczej misja 
utworzenia nowego gabinetu je s t niewykonalna,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Prassa wiedeńska uskarża się na to, iż dokumenta 
zawarte w „księdzę czerwonej44 są mało interesujące. 
„Nie znajdujemy tam wcale, powiada Wiener Presse, ża­
dnego wyjaśnienia wielkich kwestij politycznych jakie 
zajmowały świat od czasu ostatniego posiedzenia dele­
gacy a do których i nasze ministerstwo spraw zagra­
nicznych było wmięszane. Nie znajdujemy tam ani je ­
dnego dokumentu dotyczącego widzenia się osób pa­
nujących podczas powszechnej wystawie w Wiedniu, ani 
odnoszącego się do negocjacji prowadzonych z kurją 
rzymską, ani wreszcie do sprawy bośniackiej. Zbiór 
papierów, który mamy przed oczami, jest to rodzaj 
mdłego dekoktu, podobnego do tych, jakie przepisują 
lekarze ażeby zdawało się, że coś robią przecie: ut
aliquid fieri videatur,44 Neue Freie Presse okazuje takież 
same niezadowolenie i przychodzi do wniosku, że lepiej 
już byłoby zrzec się całkiem tej publikacji, ,niż wyda­
wać zbiór działań dyplomatycznych tak systeinatyczaie 
jałowy. Prawdopodobnie hrabia Andrassy tego tylko 
pragnie i być m o ż e , iż skorzysta ze sposobności dla 
zniesienia inowacji zaprowadzonej przez jego poprze­
dnika. Pod względem wstrętu do perjodycznych publi- 
kacij dokumentów dyplomatycznych, pierwszy minister
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r‘Ustrjacki, podobnym jest do księcia Risnmrcka, który 
^'elokrotnie już, pomimo nalegań Izby pruskiej i par- 
tanientu niemieckiego odmówił wprowadzenia systemu 
podobnego. — Finansowe położenie W ęgier wciąż 
Jeszcze nie jest świetne. Zasoby utworzone przez o- 
3iatnią pożyczkę 75 miljónów florenów, wyczerpane 
zostały daleko prędzej niż spodziewano się tego, przed 
dokonaniem tej operacji finansowej. Ostatni wpływ z tej 
pożyczki, w ilości 15 miljónów, wyznaczono dopiero na 
Przyszły czerń i.-e, a tu w przewidywaniu, że do tego 
terrninu nie będzie potrzeby uciekania się do nad z wy­
dajnych środków. Zaledwie jednak p. Ghyozy objął 
tekę ministra skarbu, spostrzegł iż jego poprzednik 
0ttlylił się w rachubie i że owe 15 miljónów będą po­
trzebne niezbędnie już w początkach miesiąca maja. 
Ponieważ ostatni przelew pożyczki, był wymagalny do­
piero w sześć tygodni później, przeto wypadało mini­
strowi zaopatrzyć potrzeby skarbu z innego źi odła. — 
^okazał on tego, jeżeli można wierzyć dziennikowi Pe- 
ttlier Lloyd, lecz zarazem przyszedł do przekonania, 
że deficyt tegoroczny, obliczamy na 26 miljónów, 
przewyższy znacznie tę summę.

* Podług listów z M adrytu, wszystkie umysły są 
kim zajęte nieporozumieniami, jakie wynikły wśród 
stronnictwa stojącego na czele zarządu i dla zapobie­
żenia którym admirał Topete umyślnie przyjeżdżał do 
Madrytu. Podług doniesienia Journal des Dśbats zna­
komity ten marynarz potrafił przezwyciężyć wszystkie 
przeszkody i przywrócić zgodę ogólną. Na obiedzio 
“ gubernatora madryckiego, na którym znajdował się 
^opete wraz z alkadem i jenerał-kapitanem  Pavia, a

który był zaproszony także Ferreras, redaktor ga­
zety el'Goberno, będącej organem admirała Topete, po­
stanowiono, aby trzy wyżwspomnione władze, bacznie 
Pilnowały postępowania stronnictw; aby rząd nie osz- 
czędzał ani alfonsistów, ani „nieprzejednanych,” i aby 
Prasa poddaną była najsurowszym przepisom. Z dru­
giej strony organ paryzki stronnictwa alfonsistowskie- 
go, gazeta Liberie donosi, że przyjaciele jej gotują się 
^0 jakiegoś świetnego czynu. Alfonsistom, powiada 
ta gazeta, jak  się zdaje, sprzykrzyło się znajdować cią­
gle pomiędzy temi dwiema alternatywami — rzecząpo- 
spolitą lub karlizmem, i teraz wzmiankują o mogącem 
Wydarzyć się „pronunciamento” w szeregach armji re­
publikańskiej, lecz „pronunciamento” to ma się ogra­
niczyć tylko na podaniu się do dymisji oficerów alfon- 
“istowskich. Co się tyczy działań wojennych pod Bil­
bao, to podług twierdzenia zasługującego na wiarę 
korespondenta Indep. Belge, zdaje się, iż plan marszał­
ka Serrano zależy na tem, aby otoczyć armję karlia- 
towską oblegającą Bilbao, i za pośrednictwem tego ma­
newru zyskać możność zniszczenia jej lub zmuszenia 
aby się oddała do niewoli. Przypuszczenie to potwier­
dza pogłoska, jakoby wodzowie karlistowscy od­
byli niedawno radę wojenną, na której roztrząsano 
k w estję , c zy  n a le ż y  z a n ie c h a ć  o b lę ż e n ia  B ilb a o , czy  
też prowadzić je  dalej.

* Nowy traktat handlu i żeglugi, zawarty zo­
stał pomiędzy^ Szwecją a Norwegją i usankcjonowany 
przez parlamenty obydwóch królestw. W iadomo, żc 
pomimo dynastycznego zjednoczenia Szwecji z Norwe­
gją, polityczne i ekonomiczne interesa tych krajów są 
2Upełnie rozłączone. Aż dotąd opłaty celne ustano­
wione na granicy szwedzko-norwegskiej, były bardzo 
Wysokie, z czego wypływały ważne przeszkody w sto­
sunkach handlowych. Otoż układ świeżo zawarty zni- 
żo te taryfy w sposób nader znnezny. P rzy  tej sposo­
bności wysunięto naprzód projekt zupełnego zniesienia 
komór i ustanowienia jedności celnej i handlowej po­
między obydwoma krajami. Lecz myśl ta znalazła nie 
Wielu stronników, gdyż zarówno w Sztokholmie jak 
W Chrystjanji pragną utrzymać nadal teraźniejszy roz­
dział. Parlament sztokholmski przyjął projekt do pra- 
Wa, według którego cudzoziemcy mogą bezwarunkowo 
Uabywać w Szwecji dobra ziemskie, lecz muszą żądać 
“Poważnienia do tego ze strony rządu.

* Telegramem z Kairu, datowanym 8 (20) kwie­
tnia donoszą, żc sir Gordon, nowy namiestnik Khedi- 
^ a  w południowych posiadłościach Lgiptu, zajmują­
cych ogromne teritorium pomiędzy Sudanem, jeziorem 
Alberh-Nyanza, teritoriami Niam-Niam i Facoglu, wydał 
W Chartum dekret, stanowiący iż handel kością słonio­
w ą  jest monopolem państwa. Tenże sam dekret zabrania 
tworzenia kompanij lub band zbrojnych, pod jakiemi 
bądź pozorami, oraz przywozu broni i prochu.
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Telegram y i  gazet zagranicznych.

* Wiedeń, 1 maja. Izba deputowanych przyłączyła 
, się na dzisiejszem posiedzeniu do zdecydowanych przez

izbę panów zmian w projekcie do prawa w przedmiocie 
opodatkowania dóbr i prebend kościelnych i przyjęła 
przy trzecich obradach prawo dotyczące klasztoiów, 
Oraz projekt do prawa o drodze żelaznej dalmaokiej.

* Madryt, 1 maja. P odług wiadomości, otrzyma­
nych tu z widowni wojny pad Bilbao, karliści skut­
kiem z r ę c z n ie  i energicznie wykonanych operacij 
Przez wojska rządowe, znajdowali się w nader niebez- 
P'ecznem położeniu i dziś z rana opuścili stanowiska 
8we pod San Pedro de Abanto, San Fuentes, San 
Juliana i wzdłuż gór Galdames i pozycje te zajęte 
8% już przez wojska rządowe. Powyższe wiado mości 
Wywołały wielką radość w Madrycie.

* Madryt, 1 maja. Dziennik Correspondent podaje 
wiadomość, iż marszałek Serrano i jenerał Concha 
doszli już do Bilbao i przyjmowani byli z niesłycha­
nym zapałem i radością przez mieszkańców tamtej-

izby deputowanych, minister finansów odpowiadał na 
zarzuty, jakie przywódzca opozycji, p. F rere O rban 
robił ministerstwu na posiedzeniu z dnia 23 kwietnia 
co do przestrzeganej przez nie polityki zagranicznej 
w ogóle i w szczególe na zarzuty robione samemu mi­
nistrowi finansów. P. Malou oświadczył, iż minister­
stwo obejmując ster rządu, przyrzekło przestrzegać 
politykę narodową. Ministerstwo spełnia ściśle przy­
rzeczenie swe i czynić to będzie także w przyszłości, 
nie zmieniając swej polityki. K raj zapytanym będzie 
o ile możności w jak  najkrótszym czasie, czy życzy 
sobie zmiany w przestrzeganej przez obecne ministerstwo 
polityce. M inister finansów uwydatniał jednocześnie, 
iż stosunku B elgji z innemi mocarstwami nie były ni­
gdy tak przyjaźne i serdeczne, jak  w chwili obecnej.

* Konstantynopol, 30 kwietnia. Podług ostatnich wia­
domości z Bagdadu z dnia 27 kwietnia, woda rzeki 
Tygr, która zalała całe miasto, zaczęła opadać; lecz 
nędza pomiędzy mieszkańcami Bagdadu była jeszcze 
wielką. W ogóle w Małej Azji daje się uczuwać 
wszędzie dotkliwy brak żywności i rząd, jak  również 
osoby prywatne, usiłują ulżyć niedostatkowi.

* Waszyngton, 30 kwietnia. Rząd unji amerykańskiej 
ofiarował przed niejakim czasem pośrednictwo swe dla 
przywrócenia przyjaznych stosunków pomiędzy F ran ­
cją i Meksykiem. Obecnie ze strony rządu meksy­
kańskiego złożonem zostało tu oświadczenie, iż jest 
gotów przyjąć pośrednictwo to, skoro tylko Francja, 
lub inne mocarstwa okażą życzenie przywrócenia przy­
jaznych stosunków z Meksykiem.

* Hawana, 29 kwietnia. Jenerał-kapitan Concha 
nałożył podatek w wysokości 10°/0 na dochody i o- 
próoz tego wydał rozporządzenie, ażeby wszelkie cła 
wohodowe płacone były do czerwca r. b. w czwartej 
części w złocie, zaś od tego czasu płacone być mają 
w połowie w złocie

* Podania Indowe ruskie w tłum aczeniu angtelskiem
Jeden z bibljotekarzy muzeum brytańskiego, p. Rols- 
ton, wydał w tych czasach nowy tom swych tłumaczeń 
z ruskiego. Na ten raz wybrał on za temat nasze po- 
dania ludowe, a wydany przez niego gruby tom, pod 
tytułem Russian Folk Tales (Ruskie podania ludowe), 
podobnie jak  wszystkie poprzedzające, natychmiast 
zwrócił na siebie uwagę publiczności angielskiej oraz 
krytyki. W  Times z dnia 26 marca, wydrukowany 
został nawet obszerny artykuł krytyczny, poświęcony 
nowej książce, i wypowiadający największe pochwały 
autorowi. Język jego tłumaczeń znajdują w najwyż­
szym stopniu pięknym, wyrażenia wierne, a treść nie­
zwykle interesującą dla publiczności angielskiej. „Książ­
ka ta" powiada krytyk „oparta na zbiorach Afanasje­
wa, Chudjakowa, Erlenw ejna i t. d., daleko więcej 
zaznajamia nas ze stanem prawdziwym i istotą ludu 
ruskiego, aniżeli 20 tomów, napisanych przez podróż­
ników, przebiegających całym pędem i notujących to 
i owo w przelocie.” Dalej krytyk, na zasadzie tekstu 
p. Rolstona, zaczerpniętego z podań, przedstawia obraz 
ruskiego życia włościańskiego: izby, stosunków familij­
nych, obrzędów, opowieści, i t. p. Znajduje on u 
„chłopa” ruskiego więcej daru i smaku w opowiada­
niu, aniżeli u wielu innych włościan europejskich; ję- 
zyk jego jest prosty i przyjemny; humor naturalny i 
jasny, a opisy— pełne dramatyczności. Co się zaś ty ­
czy samego życia, to krytyk Times a przyznaje, że „ży­
cie chłopa ruskiego wcale nie jest mniej szczęśliwe od 
życia ludności wiejskiej reszty Europy, z tą tylko ró­
żnicą, że inni wszyscy w ogóle utracili podawane przez 
tradycję źródła wesołości, a rosjanie posiadają je  w ob­
fitości. Porównywając nasze podania ludowe z innemi 
europejskiemi, krytyk angielski znajduje, że odznacza­
jącym rysem naszych—jest żądza krwi, dzikość i okro­
pność (powołuje się na babę-jędzę, wilkołaki i t. p.) i 
powiada, że prawdopodobnie jest to skutkiem długiego 
przebywania pod jarzmem tatarów. Co się tyczy po­
chodzenia podań, krytyk zbliża się do najbardziej po­
stępowego w obecnym czasie i coraz bardziej szerzące­
go się przekonania:—że wszystkie podania europejskie, 
legendy, powieści i baśnie są pochodzenia azjatyc­
kiego.

opactwo westminsterskie nie jest zbudowane na skle­
pieniach a grunt piasczysty nie pozwala kopać grobu 
zbyt głęboko. Ostatnie modlitwy nad grobem odmó­
wił dziekan Stanley. Następnie, na trumnę, spuszczo­
ną do grobu, narzucano massę wieńców i bukietów z 
nieśmiertelników. Grób pozostawał niezasypany przez 
cały dzień. Zasypano go dopiero dnia następne­
go wieczór. Miejsce grobowe wielkiego podróżnika 
będzie oznaczone prostą płytą. Na płycie zaś napis 
następny: „Dawid Livingston, urodził się w Blenthire, 
w Lancashire, w Szkocji, 19 marca 1813 roku. Zmarł 
w Ilali, w środkowej Afryce, 4 maja 1873 roku.”

* Pomnik Livingston owi.—W  Edym burgu odbył się 
w tych dniach meeting pod prezydencją biskupa dje- 
cozjalnego. Na zebraniu tem przyjęto wniosek profe­
sora Massona, popierany przez professora Blakke, iżby 
ze względu na zasługi oddane przez Livingstona nau­
ce i c\ wilizacji, spółobywatele jego wznieśli mu po­
mnik w jego mieście rodzinnem. Zarazem postanowiono 
przedstawić model do statui Livingstona do rozpatrze­
nia wybranym w tym celu biegłym. Pomnik, podług 
decyzji meetingu, ma być wzniesiony w miejscu odpo- 
wiedniem w Edym burgu. D la urzeczywistnienia tego 
przedsięwzięcia mianowany został oddzielny komitet.

* Zamiar roedjolańczyków co do wzniesienia pomni1 
ka Napoleonowi III wkrótce urzeczywistni się. W yzna­
czona w tym celu komisja poruczyła rzeźbiarzowi Bar- 
zati przedstawić projekt takowego pomnika. Będzie on 
się składał z bronzowej statui konnej na piedestale gra 
nitowym.

s ___

* Dnia 15 kwietnia zakończył życie w Selcombe (w 
Devonshire) lord Kingsale, „pierwszy baron Irlandji,” 
w 46 roku życia. Zmarły był 30-m posiadaczem tego 
tytułu, utworzonego w 1181 roku. Używał on przy­
wileju nie zdejmowania kapelusza przed królem, na 
wzór grandów hiszpańskich. Przywilej ten nadany zo­
stał przez króla Jana, p. sir de Courcy, hrabiemu E l- 
ster. Lord Kingsale nie byt żonatym. Tytuł jego prze­
chodzi na krewnego, p. John Fitzroy de-Courcy, ma­
jącego 53 lat życia.

* W  byłej stolicy rzcczypospolitej Boliwijskiej, zmarł 
11-go lutego, prezydent A dolf Bollivian.

* 20-go kwietnia odbyło się, w berlińskim królew­
skim teatrze opery, w obec cesarza W ilhelm a i cesa­
rzowej Augusty, pierwsze przedstaw ienie opery Ver- 
di’ego „kida.”  Pierwsze dwa akta takowej przyjęte 
zostały przez publiczność z wielkim poklaskiem; osta­
tni zaś nie doznał tak gorącego przyjęcia.

* Zbroja dziewicy Orleańskiej, wysokiej wartości a r­
cheologicznej, dostała się w ostatnich dniach jako dar 
do muzeum domu inwalidów w Paryżu. Zbroję tę 
otrzymała była Joanna d A rc  w upominku od króla 
Karola V II , a kiedy pod murami Paryża została 
ranną, złożyła ją  w opactwie St.-Denis. W aży ta zbro­
ja  pięćdziesięt funtów, z czego wnioskować można, że 
bohaterska dziewica z A rc musiałaby być obdarzona 
równie dzielną fizyczną naturą jak  duchową, i że chy­
bił Tremyet, który w sławnej swej grupie na placu pi­
ramid w P aryżu  przedstawił ją  w dość wątlej postaci.

* Plantacje herbaty w południowej Sycylji, przed
rokiem założone przez włoskie ministerstwo handlu, 
które jednak za pierwszym razem nie przyniosły pożą­
danych owoców, w tym roku mają być pielęgnowane 
z większą jeszcze troskliwością. Przekonano się, że 
powodem nie udania się pierwszej próby była okolicz­
ność, że sprowadzone z Japonji nasienie herbaciane, w 
drodze morskiej straciło bardzo na żywotności; dołożo­
no więc wszelkich starań, by sprowadzić zdrowe nasie­
nie, i jest nadzieja, że zbiór będzie w tym roku po­
myślny. Uprawa herbaty w Europie może mieć ważne 
dla handlu europejskiego znaczenie.

* W  pobliżu Szczecina zatonął statek , naładowany
znaczną ilością arszeniku- W  mieście nadzwyczajna 
obawa, gdyż zatoniony statek może pęknąć, a rozlany 
arszenik zatruć wodę. Komisja sanitarna codziennie 
rewiduje wodociągi miejskie.

Redaktor, Mikołaj Berg.

P1ŁZ15 WODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 22 kwietnia (4 maja).

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W ARSZAW SK ICH. —  W e śro­

dę, w teatrze wielkim-, (po cenach tea tru  Rozmaitości), kom edja 
Poskromienie złośnicy;— we czw artek, w teatrze wielkim: t r a -  
je d ja  Don Carlos;— w teatrze rozmaitości: operetki Lischen i 
Fritzchen, Dziesięć cór na wydaBiu i  balet Wesele w Ojco­
w ie;—w piątek: w teatrze wielkim-, opera OtfeUSZ W Piekle1, 
w teatrze rozmaitości-, kom edje Emancypowane i Gonsilium 
facu lta tis;— W sobotę, w teatrze loielMm: opera Lukrecja Bor­
gia; —  w teatrze rozmaitości: kom edja Pozytywni; —  w n a ­
dzielę, w teatrze wielkim: bale t Meluzyna;— w teatrze rozmai­
tości: kom edje Księżna Jerzowa i Posażna jedynaczka-

W IE L K I T E A T R .—  Dziś, w poniedziałek, trajed ja  w 5-ciu 
aktach ( U - s tu  obrazach) Hamlet- —  Początek o godzinie 7 i 
pół. —  Jutro, we wtorek, opera w 4-ch aktach Halka*—  Wczo­
raj, było osób 107 8.

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Jutro, we wtorek, kom edja w 
4-ch aktach Pozytywni*— Początek o godzinie 7 i pd ł.—  Wczo­
raj, było osdb 7 94 .

W' SALACH R E D U T O W Y C H . — W  niedzielę, dnia 2 8 
kw ietnia (1 0  m aja) r. b., o godzinie 1-ej z południa, danym  
będzie Poranek m uzykalno-deklam acyjny Jana Chęcińskiego, 
w ktdrym  przyjm ą udział: panie: Dow iakowska, Juniew icz, P au li­
na  Jo rg e , panna Rom ana Popiel, pp. Cieślewski, Kozieradzki, 
W asilew ski, G riid iger, P istor, Chęciński, chdr opery i orkiestra  
pod kierunkiem  dyrek to ra  L ew andow skiego.—  Program  poranku 
ułożony przez dy rek tora  opery  A . Munchheimera, ogłoszony b ę ­
dzie afiszami.-2—Cena miejsc: krzesło w pierw szych 6-c iu  rzędach 
rs. 2 i kop. 5 na ubogich; krzesło w następnych rzędach rs. 1 k. 
6 0 i kop. 5 na ubogich; wejście do sali rs. 1; wejście na  gale- 
rję  kop. 5 0 .— Biletów nabyć można codziennie od godziny S-ej 
do 5-ej, w m ieszkaniu pani Heleny M odrzejewskiej, przy ulicy 
Granicznej N r. 14 (nowy), gdzie in sty tu t wód m ineralnych; prdcz 
tego w księgarniach pp. G ebethnera i W olffa, Sennewalda i H ó - 
sicka, a w niedzielę w kasie T ea tru  Rozmaitości.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— O tw arty W niedziele bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie sop. 1 5; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .—Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa­
ków z Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . Stankiewicza.—  Po­
czątek o godzinie S-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45 .

* W dniu 21 (S ) bież. mina. i roku, chorych w 8-m i» 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 5 , wyzdrowiało 3 6 , um arło 4, 
pozostało 1 662 (mężczyzn 8 1 4 , kobiet 8 4 8 ) ,  z niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 16 2,  kobiet 1 8 0 .

* Dnia 18-go kwietnia odbył się W Londynie, W 0- 
pactwie W estminsterskiem, pogrzeb zwłok Livingstona.
Gazety angielskie podają następne szczegóły o tej u- 
roezyatośoi narodowej. W  lokalu Towarzystwa jeogra- 
ficznego, przed procesją pogrzebową, odprawione zo­
stało nabożeństwo żałobne przez pastora kościoła an­
glikańskiego. Kiedy orszak zbliżył się do gmachu 
opactwa, kościół już był napełniony ogromnym tłu 
łumern w żałobnem ubraniu. Najprzód przybyło siedm 
dam w grubej żałobie, niosących wieńce z mirtu z fi- 
jołkami oraz z kamelji z cyprysowemi gałązkami. Dzwo­
ny na kościele św. M ałgorzaty odzywały się smutnym 
dźwiękiem, gdyż dzwony opactwa odzywają się tylko 
przy pogrzebach i przy koronacji monarchów angiel­
skich. Trum na wniesioną została do kościoła przy 
grobowein milczeniu olbrzymiego tłumu. Otaczali ją  
krewni i przyjaciele zmarłego. Pochód zamykali człon­
kowie municypalności L ondynu, Southamptonu, Glas- 
gowa i Dundee, oraz mnóstwo przedstawicieli angiel­
skiej arystokracji, nauki i armji. W miarę zbliżania się 
trumny do katafalka, wszyscy obecni wstawali z swych 
miejsc. K iedy trum nę postawiono na miejscu i tako­
wa zniknęła pod massą gałęzi cyprysowych i białych 
kwiatów, zaczął się obrzęd pogrzebowy przy dźwiękach 
organu. Grób Livingstona znajduje się w środku 
zachodniego przedziału kościoła. Bardziej ku północy 
spoczywają prochy hrabiny Clanrioarde, na południe 
zaś — jest grób znakomitego zegarmistrza, Tomasza 
Katnpejona. Po bokach grobu Livingstona, znajdują 

8*ych. się groby majora Rennel oraz inżynierów, Telforta i
* Bruksela, 30 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu I Stefensona. Groby te wykopane są w piasku, gdyż

Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Fanshave, z zagrani­
cy; jcnerał-m ajor baron Mengden, z Lublina; tajny rad­
ca, senator Czestilin, z St. Petersburga; jeneralny kon­
sul angielski Mansfield, z zagranicy; biskup djecezji lu­
belskiej Baranowski, z Lublina; mistrz Dworu Żerebcow, 
z Berlina; rzecz, radcowie stanu: Fribes, z Radomia i 
Riedkin, z Berlina; hrabia Zamojski A leksander z K ra­
kowa.

W yjechali: — Jenerał-majorowie: Weintraube, do St. 
Petersburga, Schulmann, do Częstochowy i Taube, do 
Lublina.

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW .SKIEJ 
dnia 2 2  Kwietnia (4 M aja) 1874 ro/u.

Żądano j Płacono.

* Burza W Wiedniu, w tych dniach straszna burza 
srożyła się wieczór nad W iedniem i jego okolicami. 
Najstarsi mieszkańcy nie pamiętają ani jednej podobnej 
burzy. Deszcz lał tak silnie, że tworzył formalne po­
toki, a grad był wielkości orzecha, a nawet większy. 
W iele osób zostało pokaleczonych, a mnóstwo potłu­
czonych przez ulewny deszcz połączony z kawałkami 
lodu, wielkości gołębiego jajka. W  okolicach M arja- 
hilf, około wpół do ósmej, ulice były zupełnie białe, 
skutkiem warstwy leżącego na nich gradu i znurtowa- 
ne przez strumienie, z kupami gradu po bokach.

* W  Brukselli i w wielu innych miejscowościach 
w Belgji, niesłychana burza, połączona z piorunami, 
srożyła się d. 22 kwietnia i niezmiernie wielkie zrzą­
dziła szkody. Zaznaczają dziesięć pożarów od uderze­
nia piorunów wynikłych; na nizinach woda pozalewa­
ła całe wsie i pola.

* Podług najnowszych danych statystych, ludność 
Londynu wynosiła w końcu 1873 roku 3,356,073 dusz 
Metropolja angielska zajmuje przestrzeń 122 mil kw. 
ang. Dochód z nieruchomości wynosi w samym Lon 
dynie 20 mil. f. st. corocznie. W  przeciągu roku ze­
szłego urodziło się 121,000 (2,285 na tydzień ożyli 326 
codziennie); umarło 76,634 (1,146 na tydzień, czyli 116 
codziennie).

W  Australji istnieje 66 stowarzyszeń z ka­
pitałem przeszło 100 mil. dolarów, n a j m u j ą c y c h  się bi­
ciem bydła i transportami mięsa do Europy w herme­
tycznie zamkniętych naczyniach. Wywóz „tego produ­
ktu w ostatnich czasach przybrał olbrzymie rozmiary.

W e k s l e . Rs. Ł  1 11. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . •i m. 108 67% 108 37* 1
VI • • • • 11 »  • • * S d . 108 60 (08 30

Gdańsk . . • M M • • • 2 m. 108 60 108 30
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. 108 46 108 15
Londyn . . . lF t. Sztor. . . 3 m. 7 3 0 1 / , 7 28 7 ,

n • • kr. ter. — — — —
P ary i . . . . 300 Frank . . . 10 d. 87 8 * !/ ś 87 30

Wiadeń . . . 150 Zł. W. A. .
„

2 m. 97 20
»> • • . a vista . . . . 97 87 V i 97 4 2 7 ,

Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 25„ . . . * »  »» . . . 3 d. 100 10 — —
Moskwa . • „  ,» ... 1 m — — — —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Rydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Tcresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu...Serji...pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawno U l-go  Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ')  . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r .  1869 *) . • - 
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy J) • •

I I  Serja . .
”  ”  ”  *  ,  .  „5%  Listy Zastawne miasta Łodzi ; - • •

Listy likwidacyjne za r s .  100 ) • • • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z: 1855 r . .1 0 0  
Bilety Banku Ces. Ros. z r  I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100................................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z ^

" " „ 1866 rs. 100 . . .
„ ditto ostęplowana

5»/0 Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

— — 146 75

__ ___

89 50 — —
— —-

___ ,
— — 75 50
— — — —

115 — 114 —
— — — —
100 — — —
— — 277
— — 114 —

— — —

245 — 240

123 — SM. __
_ — — —

— —

— — --- —

__ — — —

— - — —

94 — 93 70

93 0 ___

93 20 92 90
88 35 88 5
87 80 87 50

—— — —

78 65 78 35
— — — —

— — — —

97 50 96 75
— * — — — -
— — . —

168 50 167 50
— — — Mia

165 — — —

—> — — —

— — — —

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 fc. 46*,.. 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I k. * 3 '/ |.
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs . k. 4 5 li,
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 5 ł  , **'
*) Wartość kuponH od Listów Likwidacyjnyeh rs. I k. 70.
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N. I) 2516. D yrekcja S.czcgotuusa 
T ow arzystw a Kredytowego Z iem sk ie j'1 

w Warszawie.
Zaw iadam iu Członków  T ow arzystw a K redy­

tow ego Ziemskiego, iż n a  dob ra  niżej wym ienio­
n e , zażądane zosta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierw szą onych hypotekę, do 

nAn;«Di -zamieszczonych a niia-wysokoóći sum. poniżej zam ieszczonych a mia 
nowicie:

1. D o b ra  L uboeza.w  powiecie Raw skim , z a ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
23,350.

2. D o b ra  P a ss , w powiecie B łońskim , zamie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 53,500.

3 . D o b ra  Rogaszyn, w powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
12,600.

4. D o b ra  K onary , w powiecie G órno-K alw a- 
ryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 41,050.

5. D o b ra  B ranków  lit. A , w powiecie G rójec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs . 
29,600.

6. D obra  G ąski, w powiecie G rójłckim , z a ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
13,400.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czynione 
być m ogą przez S tow arzyszonych, ro z trząsan e  
będą, jeże li n ad esłan e  zostaną do D yrekcji G łó ­
w nej w ciągu tygodni 5 ciu, lub  do D yrekcji 
Szczegółow ej w ciągu tygodni 4, licząc od d a ­
ty  niniejszego obwieszczenia.

W arszaw a d . 20 K w ietnia (2 M aja) 1874 r.
P rezes, E w aryst M ejer.
Pisarz, Słowikowski.

i i l C Y T A O J E .  —  T O P H I .

Al. D. 2357. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia  6 (18) M aja r. b. o godzinie 12-oj w 

południe odbędzie się w M agistracie licytacja 
in p lus przez opieczętow ane deklaracje, na  
dw uletnie t. j .  od dn ia  19 Czerw ca (d L ipca) 
r .  b. do tegoż dnia i m iesiąca 1876 r. w ydzier­
żawienie od  rs. 3 000 w yraźnie rub li trzy  ty sią ­
ce rocznie posesji N . 17261,', p rzy  rogu  u lic 
P ięknej i A lei 11jazdow sk ie j; w W arszaw ie .

In teresow ani złożą  w czasie i m iejscu  wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P re zyden ta  m iasta 
opieczętow ane deklaracje , bez skrobać, i p o p ra­
wek n a  stem plu ceny kop. 70, podług wzoru 
niżej zam ieszczonego.

W arunki przejrzano być mogą w M agistracie 
w godzinach biurow ych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . deklaruję 

zadzieiżaw ić posesję N r. 1 7 2 6 /’ w W arszaw ie 
p rzy  rogu  ulic P ięknej i A lei U jazdow skiej na 
la t dw a t. j .  od U. 19 Czerwca (1 L ipca) rs b. 
do tegoż dnia i rn-ca 1876 r. ofiarując za dzier­
żawę rocznie rs. N . N. (w ypisać literam i) p o d ­
dając  się wszelkie.' obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y ra l iu m  rs. 1,000 i n a  ko­
szta ogłosz -nia rs. 15 załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia . . .  rn-ca . . .  i ro k u  . . . podpisać w yra­
źnie imie i nazw isko).

W arszaw a d. 12 (2 4 )  K w ietnia 1874 r. 
2 - 3

J.V. D. 2 i l l .  Magistrat Miasta Warszawy. 
D nia 15 (27) M aja r. b. o godzinie 12 w  p o ­

łudn ie , odbędzie się w M agistracie licytacja in 
plus, n a  trzyletn ie  t . j. od d. 19 Czerw ca (1 
L ip ca  i r . b., uo tegoż d n ia  i m iesiąca, 1877 
roku , w ydzierżaw ienie posesji N. 2927b w W a r­
szawie przy ulicy C zerniakow skiej położonej, 
na  sytysfakcję zaległych podatków  zajętej, od 
sumy rsr. 54 piędziesiąt cztery) rooznie, w w a­
runkach  zam ieszczonej, i do niniejszej licy tacji 
ustanow ionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o pow yż­
szą dzierżaw ę, zechcą się zgłosić w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , wraz z kwitem kasy 
Głów nej Ekonom icznej, n a  złożone vadium  w 
ilości rs. 12 i na  kosz ta  ogłoszenia rs . 12, 
które nieutrzym ującem u się przy dzierżawie 
natychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do p rzejrzen ia  kaźdodziennie w 
W ydziale A dm inistracyjnym , wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 1 3 (2 5 )  K w ietnia 1874 r
1— 3.

/V. O . 2497. Zarząd X I  Okręgu 
h  omunikdcji.

Podaje d o  wiadomości że d. 3 (15 )M aja  1874 
r. o godzinie 12 z p o łu d n ia  odbytą zostanie 
po w tó rn a  in minus licy tacja , a d. 7 (19) M aja  
tegoż roku również o godzinie 12 z południa 
p rze ta rg ; na wykonanie w roku  biażącym  robót 
faszyni wych na  rzece W iśle, pod m. Sandom ie­
rzem , w O bjeździe I, poczynając od sumy rs. 
3 ,764 kop. 17, obliczonej kosztory sem.

M ający  chęć p rzystąp ien ia  do licy tac ji, obo­
w iązani są  przy podaniu na  właściwem p a p ie ­
rze  st em plowym , złożyć św iadectwo n a  handel 
i kaucję  wyrdwn yw ającą */i części wyżej ozua- 
czonej sumy, am ianow icie rs 1255.

K aucja  może być złożoną w gotow iźnie lub 
w pap ierach  publicznych procentow ych po 

k u rsie  oznaczonym  przez M in isterstw o  F in a n ­
sów.

L icy tanci m ogą codziennie z wyłączeniem  
dni galow ych i św iątecznych od godziny 9 
z ra n a  do 3 po po łudniu  p rzeg lądać  i kopio­
wać w arunki licytacyjne w biurze Z arządu  X I 
O kręgu K om unikacji.
W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1874 r.

•Inspektor, C złonek Z arządu , D ow gird. 
w nieobecności N aczeln ika O kręgu, 
N aczeln ik  W ydziału , S tępiński.

2 —2 za N aczeln ika S to łu ,B rześciański.

zV. V . 2 ISO. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, podaje do wiadom ości, że dnia 
25 K w ietn ia (7 M aja) 1874 r. o godzinie 12 z 
południa, odbytą zostan ie w Ogólnem  Z ebraniu 
Z arządu  g ło śn a  licy tac ja , a  29 K w ietnia (11 
M uja) 1874 r . rów nież o godzinie 12 z połud­
n ia  p rze targ , n a  w ydzierżaw ienie, n a  czas od 1 
L ip c a  1874 r. do d n ia  1 (13) S tyczn ia  1877 r. 
dochodu z mostu taryfow ego n a  rzece W ildze, 
pod m. O arw o linem , poczynając  in  plus od 
ceny dzierżaw nej rocznej ru b li sr. 831.

M ający chęć p rzystąp ien ia  do licy tac ji w inn i 
przy podan iu , uapisanem  ua p ap ie rze  s te m p lo ­
wym ceny właściwej, złożyć dowód leg itym acy j­
ny  i kaucją  w yrów nyw ającą połow ie roesnej 
dzierżaw y, a  m ianow icie rs. 416 j oprócz 
ego g o to w izn ą  rs . 50, n a  koszta  ogłoszenia 
licy tac ji.

K aucja może być złożoną w gotow iźnie lub 
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o F in an só w .

L icy tanci m ogą codziennie, z w yłączeniem  
dni galow ych i św iątecznych, od godziny 9 z 
ran a  do 3 popołudniu , p rzeg lądać i kopiow ać 
w arunki licytacyjne w biór/.e Z arządu  X I O k rę ­
gu K om unikacji.

W arszaw a d. 4 (16) K w ietnia 1874 r.
W nieobecności N aczelu ika  O kręgu,

Inspek to r Ozłonek Z arządu, W asilew ski.
N aczelnik W ydaiału S tępiński.

B uchalte r B rześciański,
<3— 3)

N . D . 2 4 8 5 . 1‘isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warstawie.

Stosow nie do art. 682 K . P . 8 . w iadomo c z y ­
ni, iż n a  żądanie Gerszona B hih t, handlu jącegp, 
w W arszaw ie pod N r. 1o9 8 B  zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do {ego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego, u Szym ona Ro- 
dzyn, O brońcy przy W arszaw skich D epartam en­
tach  R ządzącego S e n a tu ; w W arszaw ie pod N ij.: 
490/1 zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy r s .  3 ,0Jo  z procentem  ód  d. 
1 L ip ca  1873 r . i kosztów  od Jó z e fa  i Jó zefy  z 
Leszczyńskich m ałżonków  Swieszewskich, o b y ­
wateli, w łaścicieli dóbr ziemskich M ichałow ice, 
w powiecie i gubern ji W arszaw skiej położonyeh 
tamże zumieazkałycli, protokółem  W alentego 
Supryniew icza, K om ornika przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a Polskiego w d. 28 L istopada 
(10 G rudnia) 1873 r .  sporządzonym , w  drodze 
Sądcw ej przym uszonego w yw łaszczenia, zajęte  i 
zaaresztow ane zostały,

D O B R A  Z IE M S K IE  
I W i c l i a ł o n i c e  z przyległościam i pod ju- 
z isdykcją S ąd u  P o k o ju  W ydzia łu  I I I  w W a r ­
szawie, w pow iecie i gubern ji W arszaw skiej, w 
gm inie P ruszków , parafji R aszyn po łożone, 
praw em  w łasności do egzekwo'wany cb d łużn i­
ków  Jó zefa  i Jó z efy  z L eszczyńsk ich  m ołżon- 
ków  Sw ieszew skich należące i w tychże p o sia ­
dan iu  zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hipotycznie  obciążone, p rzy b liżo n e j rozległości 
około w łók m iary now opolskie j 23 obejm u- 
jące .

N a  g runcie tyeh  dóbr są  następująco  zab u ­
dow ania:

1. D w ór z drzew a gontam i kryty, dwa kom i­
ny m urow ane m ający.

2. Ogród w arzyw no-ow ocow y, w którym  
drzew  fruk tow ych  krajow ych oko ło  sz tuk  39, 
o raz krzew y agrestu  i porzyezek.

3. O ficyna z drzewu słom ą kry ta  z kominem 
murowanym.

4. B udynek  z drzew a słom ą poszyty.
5. G ołębnik  na słupie gontem  k ry ty .
6. O bora z drzew a słom ą k ry ta .
7. S to d o ła  z drzew a słom ą poszyta, w k tó re j 

pom ieszczona je s t m łockarn ia  cz terokonua z 
fabryk i K w ansa z kieratom  zew nątrz  u rządzo ­
nym.

8. H óleuderu ia ,[sta jn ia  z drzew a słomą po 
szyta.

z ko rb ą  i9. S tudn ia drzewem  ccm brow ana, 
kub łem

10. D om  czworak z drzew a, słom ą poszyty 
dwa kominy m urowane m ające.

11. S ta jen k a  z drzew a słom ą poszyta.
12. P iw nica m urow ana deskam i kryta .
13. K uźnia masiv m urow ana o jednym  kom i­

nie m urowanym , gontam i k ry ta .
14. Staw  zarybiony n a  k tórym  urządzony
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i z a ­

aresztow anych dóbr, znajdu je  się w akcie za ję­
cie u sprzedażą  kierującego Szym ona R odzyu 
O brońcy przy  W arszaw skich  D epartam entach 
R ządzącego Senatu  w W arszaw ie pod N r. 490/1 
zam ieszkałego, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
W ydziału  I  z łożone prze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. L eonow i Cholew ińskiem u P isarzow i Sądu  

P o k o ju  W ydz. II I  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
po . N r. 405 urzędującem u n a  ręce w łasne.

2, F ilipow i B ucholtz , W ójtow i gm iny P ru ­
szków do k tó re j dobra ziem skie M ichałow ice 
n a leżą , wo wsi Skoroszo, powiecie W arszaw ­
skim urzędującem u, n a  ręce  P io tra  Suchom li- 
now P isa rza  tejże gminy.

Obudwom  d. 3o L istop . (12 G rodnia) 1 873r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ję­

tych dóbr w W arszaw ie d. 32 G rudnia (3 S ty ­
czn ia) 1873/4 r ., zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań  w  iia n c e la rji T ry b u n a łu  
tu tejszego n a  ton cel utrzym yw anej, wpisanem 
zostało .

P ierw sza  p u b likacja  zb io ru  objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw netn po ­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ług iej pod N r. 549, o godzin ie 10 
z ran a , d. 20 L utego  (4  M arca) 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Szymon Rodzyu 
O brońca przy Rządzącym  S en ac ie , k tórogo za ­
m ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 5 (17) S tycznia 1874 r.
R . L inow ski.

W yw ieszono n a  tab licy  w S ali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, w W ar­
szawie d. 5 (17) S tycznia 1874 r.

R. L inow ski
N astępnie po odbyciu w term inach w łaści­

wych trzech  p u b likacji izbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w dniu 20 M arca  (1 K w .e 
tn ia) 1874 roku  wydanym, term in do przygo­
towawczego przysądzenia dóbr ziem skich M i­
chałow ice z przyległościam i w yznaczył ua  d . 
15 (27) K w ietn ia 1874 T godzinę 10-tą z rana , 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zw ykłych posie­
dzeń tegoż T ry b u n a łu  w W ydziale I-yrn w 
W arszaw ie pod N. 549 przy ulicy D ługiej.

P o p iera jący  sprzedaż  postąpił za te dobra 
rs. 6000 i od tej sumy iaczu ie  się licytacja w 
term inie przygotow aw czego przysądzenia, w 
term inie zaś ostatecznej sprzedaży licy tac ja  
zacznie się o I te jże suiąy lub od 2 3 części sz a ­
cunku  tak są  biegłych Wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 22 M aśća (3 K w ietn ia) 1874 r.
R . L inow ski.

W  term iuie powyższym dobra ziem skie M i­
chałow ice przysądzone k o sta ły  przygotowawczo 
Szymonowi R odzyn M ecenasowi za sumę rs. 
6000 i T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem  w tymże dniu 15 (j27) K w ietnia r. b. 1874 
wydanym wyznaczył ‘term in  do ostatecznej 
sprzedaży na  d. 10 (2tł)  Czerw ca 1874 r. go ­
dzinę 10-tą z ran a .

W  term inie powyższym w m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń togoż T ry b u n a łu  w W arszaw ie przy 
ulicy D ług ie j pod N. 519 w W ydziale I-m  od ­
być się mającym, licy tac ja  zacznie się od !/ j  
częsc i^zacunku  tak są  biegłych w ykryć się m a­
jącego . W adjum  złożyć należy  w sum ie rs. 
3000.

W arszaw a d. 18 (fO ) K w ietn ia 1874 r. 
za P isarza  T ry b u n a łu  L . G rabiński 

S ek re tarz  T ryb.

X . U. 2501. Pisarz trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S toso w n ie  do  a r t  072 K. P . S. w iadom o 
czyni, iż n a  żąd a n ie  K saw erego  K onopack ie  
go, o b y w ate la  w o s^dzio  T arg ó w ek  o k ręgu  
W arszaw skim  w domif pod Nr- o z a m ie sz k a ­
łego, a  z a m ie s z k a m i praw ne do  tego  in te re ­
su i całego  p o stę p o w an ia  su b h a sta c y jn e g o  u 
M ieczysław a W yrzykow sk iego  O brońcy  p r /y  
R z ądzącym  S en ac ie  W W arszaw ie, p o d  Nr. 
5 j l  zam ieszk a łeg o , b b ra n e  m a jące j, w po-1 w a n i l l  an m wet k r;4Ł _. lJL t  n ,sz u k iw an iu  sum y rs . 476 z  p ro cen tem  5 0/0 ....
a .  17 ,29) K w ietn ia  i jb ó  r. (z  m ożnością  po ­
t rą c e n ia  u p ła t  jak ieb y  kw itam i udow odu ih ) i 
kosz tów  od  A lek san d ra  iilz a b e ii  * R udzk ich  
m ałż . G rod zk ich  obyw ateli w łaśc ic ie li n ie ru  
chom ości w o sad z ie  T a rg ó w e k  UOw a B rac tchomośei w osadzie Targów ek UOwą P ragą  
zw anej pod Nr. 47cj położonej, tam że z a ­
m ieszkałych, protokołem  Dominika Pawio 
wskiego K om ornika ( przy  .Trybunale tutej 
szym w d. 9 (21) Sierp iia 1873 r. sporządzo­
nym w drodze sądowjej przym uszonego wy­
w łaszczenia, zajętą, i zaaresztow aną  zosta ła : 

N IE  R U dL O  MOŚĆ 
pod Nr. 47c w osadzie Targów ek Nową P ra ­
gą zw anej, w gm inie B rudno, okręgu W ar­
szawskim, pod jurisdSlAyą Sądu Pokoju  W y­
dzia łu  IV  n a  Pradzefprzy  W arszaw ie, p a ra ­
fą  S ta ra  Praga na grn icie dziedzicznym  po­
łożona, prawem  własności do egzekwowanych 
dłużników  A leksandra i Izabeli z R udzkich

m ałż. Grodzkich należąca i w tychże p osia­
daniu zo sta jąca , poszukiw aną w ierzytelno­
śc ią  bypotecanie obciążona, ogólnej ro z le ­
głości około łokci kw. 192Ó albo saźeni o- 
kóło 640 obójtóiitąca. D '.  4 w

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u  
jąęe  zabudowania:. . .

1 Pdrkttn szt&chśtówy, z ł . r t  urządzony-w 
śro d k u  którego; je s t  bram a i fu rtk a  także 
sztachetow a. '

2. P arkany  z dieaek.
3. Ogródki m ałe warzywne dwa.
4. P o d -ó rk o  m ałe.
5. Domek m ieszkalny parterow y, drew nia­

ny ua podm urowaniu pod półdachem  goncia- 
uym o 1-ym kominie murowanym.

6 Ghlewek m ały deskam i k ry ty .
7. G ołębnik z desek  deskam i kryty.
8 Kom órki z desek pod półdachem gon­

tem krytym .
9 Kloaka z desek deskam i kryta-
10. Studnia balam i cem browaua.
11. P a rk an ik  sztachetow y z fu rtką .
12. O gródek fruktowy w którym  drzew ek 

młodych owocowych wiśni, śliwek, grusz i j a ­
błoni sz tuk  18, orzech włoski 1, drzew ek 
uzikich 13, krzew y agrestu  i pożyczek.

13. P arkan  z bali.
Dochód z nieruchom ości tej wynosi ro cz ­

nie rs. 40 prócz lokalu  i ogródka przez wła 
ścicieli zajmowanego.

O bszerniejsze opisaniepow yż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego M ie­
czysława W yrzykow skiego Obrońcy przy Se 
nacie, w W arszawie pod N. 551 zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w kancelarji T rybunału  tu tejszego w Wydz. 
I złożone przejrzane  być mogą

Z ajęcie  w kopjach doręczono.
1. Wacławowi Eukom skiem u, Pisarzowi 

Sądu Pokoju W ydziału IV na Pradze przy 
W arszawie pod Nr. 390 urzędującem u na rę* 
ce własne.

2. M aurycem u K rasuskiem u, W ójtowi 
GminyBrudno, w osadzie Targów ek urzędu 
jącernu na ręce Rocha Skórakiego zastępci 
tegoż W ójta.

Obudwom d. 3 (15; G rudnia 1873 roku.
W niesiono do księgi wieczystej osady T a r ­

gówek dnia 7 (19) Grudnia 1873 r .,  a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w kance­
la rji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trz y ­
mywanej wpisaueai zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży oóbędzie się  na jaw nej nu 
djencji T rybunału  Cywilnego W ydziału I w 
W arszawie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N-em549 o godzinie 
10 zrana dnia 15 (27) Lutego 1874 roku.

Sprzedażą kierować będzie Mieczysław 
W yrzykowski O brońca przy R ządzącym  Se­
nacie którego zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.
W arszawa d. 21 Grudnia (2 Stycz ) 1873/4 r.

R . L inow ski.
Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
W arszaw a d. 21 G rudnia (2 Stycz.) 1873/4 r 

R. Linowski.
Po odbyciu w dniach 15 (2 7 1 L utego, 1 

(13) M arca i 15 t27) M arca 1874 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży  powyższej nieruchom ości, Trybu 
bunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z d 
15 (2 7 ) J la rca  lo74 r., term in do przygoto­
wawczego przysądzen ia  nieruchom ości rz e ­
czonej n a d z ień  29 Kwietnia (11 M aja) 1874 

godzinę 10-ą z r a m  wyznaczył. Term in
ten  odbędzie się  w m iejscu zwykłych posie 
dzeń W ydziału I T rybuuału  Cywilnego w 
W arszawie p rzy  ulicy Długiej w domu pod 
liczbą 549.

Popierający  sprzedaż podaje za tę  n ie ru  
chomość rs. 200 i od tej sumy licy tacja  w 
term  nie przygotowawczego przysądzenia, 
rozpoczynać się będzie. W term inie zaś o- 
statecznego przysądzenia, licytacja rozpo- 
czuie się od %  części szacunku tak są  bieg­
łych wykryć się m ającego.

W a szawa d. 15 (2?) Kwietnia 1874 r.
11. L ;aowski.

N. D . 2539. Pisarz 1 rybunułu Cywilnego 
w Lublinie.

Na zasadzie art. 682 K  P. &, wiadomo czyni 
i u* żąda.ne T a w ł, syna Ignacego Ignatjew a 
Porucznika ląłynfe.-ji Iw.iagorodzkiego lu iy - 
n ’er.,kiśg,i Za zjdń  w Twierdzy Iwnugorodzie. 
Powiecie Nowo-Aiessan Iryjskim Guberaji Lu- 
bdsk ie j mieszkającego, zamioszkanie zaś pra 
wne u Józ-fa Wołowskiego Patrona Trybunału 
Cy .vilnBgo w Lublinie pod Nr. 291 m ieszkają­
cego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
kapitalnej rs. 600 w listach likwidacyjnych z 
kuponami włącznie Grudniowomi 1871 r., czyli 
z p.oceńtem od dnia 20 M aja(l Czerwca) 1871 
r .  zalegającym  i k03Ztami zasądzonemi, tudzież 
w egzekucji naroślami w ogólnej ilości rs. 79 
od Jo/fa MUutz spekulanta i właściciela nieru­
chomości w otadz c lronio pod Nr. poi. 12 po­
łożonej, tamże w Powiecie Nowo-Aleksandryj- 
skinr, -W ju  isdyk.ji Sądu Pokoju w Kazimierzu 
Gube nji LnbulsKiej mieszkającego.

Protokółem  Ko:n .ruika Jaworowskiego z d.
r. zajętą i za 
Sądowej przy-

24  O ru d .m r(ó  Stycznia) 1873/4 
aresz tow aną z o s ta ła  >v d ro l 
musowego wywłaszczenia:

N IER U CH O M O ŚĆ,
:N’r. poi. 12 w Tabeli Likwidacyjnej pod Nr. 
46 zapisana. Aktami hypotecznemi Sądu Bo- 
kuj u w Kazimierzu po! Nr. 4 repertorjum 
objęta, w osadzie Irena pod Iwangorodem w 
jurisdykcji Sądu Bokoju w Kazimierzu uuber- 
nji Lubelskiej łćżącn, prawem własności do 
oijzekwowum-g >, diu* ika należąca,, lecz której 
tytuł własności z powodu nic zgłaszania się 
Jotfa Mńntz do protokółu pierwinstk > vei r e ­
gulacji hypoteki, nie jest .na rzecz jego hypo- 
tecznio usidlonym.

Nieruchomość zajęta dla której założoną jest 
księga hypoteez-na w Sąd/d-e Bukoju w Kazi­
mierzu, sk łada się' z ' placu długości łokci 56 i
'/ł n s-erokości ło k c  33, leży mię posesja­
mi Srula Jentwla i Lejbusia Libehabera, oraz 
placami gminnsmi; płuc ten stanowił dawniej 
wlazność D onatarjuiza dóbr Iwanowskie Sioło 
i opłacało się z niego do Kasy donncyjiiej pła­
cowo, lecz to Ukazem Najw;,źszym zniesione 
zostało, a w miejsce onego opłaca się po latek 
grantowy.

Na- placu tym stoi: 1° Dom z drzewa tartego 
w węgły zbudowany, gontami k iy ty  z kominem 
murowanym nad dach wyprowadzonym. Dom 
mieści w sobie z frontu izbę szyokowną, salę i 
sklep, o t tylu zaś trzy pokoje, kuchnię i sień, 
a prócz tego między izbą azynkowną a sienią 
mały pokoik. Bod dom em jc3t .lwie piwnic 
rnuroiranych sklepionych do których wiodą 
schody drewniane. 2° Komórki i wozownia 
Czyli stajnia z drzewa w slupy zbudowane, 
gontami kryt o 3° Kloaka z dasek, gontami 
kryta. 4° Między doinum i zabudowaniami z 
dwóch stron o zastami ogrodzone podwórze 
do którego są dwie bram y wjazdowe i furtka.

Cala nieruchomość zajmuje i posiada sam 
dłużnik Josef Mflntz.

Z zajętej nieruchomości o p ła ca  się do zarzą­
du gm innego  a następnie do kasy powiatowej 
w Nowej Aleksandrji następujące podatki i 
składki: a) składka ogm ow a rs.
Podymne rs. 1. c) Transportowe kop' 26 d) 
kwaterunek kop. 20. e) Podatek gruntowe fe.
12. f) drogowe k .90. gl szarwark k. 75 rakern
,0 czs:e rs. 19 k. 69. Wedlo świadectwa Wój­
ta gminy Irons Nr 2921 zalegają podatki w 
ilości rs. 69 kop. 86.

Zajęcie w kopjach doręczone: I) Wójtowi

gminy Irena Piotrowi Jakubik d. 5 (-17) Sty- 
tzn ia  1874 r. 2) Pisarzowi Sądu Pokoju w Ka- 
zito'ieitsu Władysławowi J odscIk t  d. 7 (19) Sty. 
ćznia .1874 r. 3) Wniesiono do księgi * :eczy- 
śtej-hieruchomości w osadzie Irena Nr. poi. 12 
Oznaczonej, w Tabeli likwidacyjnej pod Nr. 46 
zapisanej N. 4 w Repertorjum ak t hypotecz- 
nych objęt j ii. 7 (19) Stycznia 1874 r. 4} Do
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
T rybunału Cywilnego w Lublinie znajdującej 
Się w pisano d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1874 r

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się na publicz 
nej audjencji Trybnnału Cywilnego w Lubli­
nie d. 19 (31) Marca 1874 r. o godzinie 10 z 
rana w miejscu zwykłych posiedzeń.

Sprzedażą dyryguje Józef Wołowski Patroa 
którego zamieszkanie wyżej wskazane.

Lublin d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1874 r.
Bnrchwic.

Wywi i'3zono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Lublinie d. 22 Stycz­
nia (3 Lutego) 1874 r.

Bnrchw ic.
Następnie po odbytych trzech publikacjach 

zb i’ ru objaśnień i waranków licytacyjnych, 
wyrokiem Trybunału z dnia 1 6 (28) Kwietnia 
1874 r., termin przygotowawczego nierucho, 

mości tej przysądzenia na publicznej audjencji 
T rybunału Cywilnego w Lublinie odbyć się 
mającego na d. 7 (19) Maja 1874 r. godz. 19 z 
rana wyznaczony został. Za sprzedającą się 
nieruchomość w osadzie Irena pod Nr. poi, 12 
jpołożon;, popierający sprzedaż ofiaruje sumę 
irś. 1430 i od tej sumy rozpocznie się licytacja.

Lublin d. 17 (29) Kwietnia 1374 r.
Józef Wołowski.

W ystaw ione są ua sprzedaż bez inw entarzy.

N . D . 2484.
P odpisany  O brońca przy W arszaw skich  D e 

p artam en tach  R ządzącego S en a tu , w W arsza­
wie pod M  497A  zam ieszkały, ja k o  O brońca 
A lex an d ra  H r. Jez iersk iego , pop iera jący  sprze­
daż w drodze działów  dóbr ziem skich G arbów  i 
Kępa O żarow ska, zaw iadam ia i ogłasza, iż z 
mocy dw óch wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw io z da ty  27 G rudnia (8 Stycznia) 
1873/4 r . i 28 L u tego  (12 M a rca ) 1874 r . 

iprzedane zostaną  przez publiczną licytację: 
D O B RA  Z IE M S K IE  

i & a r l t o w  z przyległościam i i K ępa O żarow ­
sk a , w Pow iecie N ow o-A lcxandryjakim , G uber- 
;nji L ubelskiej położone.

Stosownie do zatw ierdzenia Zw ierzchności 
H ypotecznej z d. 24 Czerw ca (6 L ip c a )  185 9 r. 
ty tu ł w łasności rzeczonych dó b r uregulow any 
'był na:

a)  J a n a -P a w ła -M a rją -A le x a n d ra  czterech 
im ion.

b) W ald e in ara -Jan a-Jó zefa -M arją  K a ro la -  
A lexego  sześciu imion H r. H r. Jez iersk ich .

T en  o sta tn i um arł dnia 22 M arca (3 Kwie­
tn ia )  1870 r.

A lex an d e r-Jan -P aw e ł-M arja  czterech  im ion 
l i r .  Je z ie rsk i, obyw atel ziem ski, w dobrach 
G arbow ie zam ieszkały, przez podpisangeo 

‘O brońcę działający , w ystąpił o dział' przeciw  
następu jącym  osobom:

1. T adeuszow i Chłapow skiem u w łaścicielow i 
d lóbr Turw i w tychże dobrach  W ielkiem  X ięst- 
wie P oznańsk iem  zam ieszkałem u, jak o  opiuku- 

jnowi głównem u nieletn ich:
a ) C ezareg o -Ju lju sza-K aro la -B arn ab y -M a- 

rji-Józefii-K azim ierza  siedmiu imion.
ó) S tan isław a -F ran c iszk a -W ład y s ław a-Jó - 

zefa-M arji-K azim ierza-A ntoniego siedmiu im ion 
H r. P la te ró w , po C ezarym  H r. P la te rze  pozo­
sta łych  dzieci, m ianow anem u uchw ałą R ady fa- 

[m ilijnej, zapad łą  w Sądzie P okoju  w W arszaw ie 
W ydziału I I I  d. 10 (2 2 ) G rudnia 1873 r. dzia 
łającem u, nad to  w przym iocie w spó łap iek u u , 
testam entow ego tychże nieletn ich , nadanym  mu 
testam entem  n. C ezarego H,r. P lu ta ra  daty  28 
L is to p ad a  1864 r.

2. Ludw ikow i H r. P la te r , w łaścicielowi dóbr 
N iek łań  w tychże dobrach  G ubernji Radom skiej 
zam ieszkałem u, ja k o  przydanem u opiekunow i 
n ieletn ich  H r. P la te ró w  wyżej w ym ienionych, 
m ianow anem u pow ołaną uchw ałą R ady fam ilij­
nej z d. 10 (22) G rudnia 1873 r.

3. K siędzu Janow i Koźm iauowi K anonikow i 
M etropolitalnem u w Poznan iu  zamieszKułcmu.

4. M arcelem u Żółtow skiem u właścicielowi 
d ób r Czacz pod Smiąlora w W ielkim  Xięstw ie 
P oznańsk iem  położonych, w tychże dobrach  
zam ieszkałem u, dwom osta tn im  jak o  współopie- 
kunoin testam entow ym  n ie le tn ich  H r. P la te ró w  
powyżej w yinienionyclrustanow ionym  testam en­
tem ich ojca Cezarego H r. P la te r  daty 28 L i­
s topada 1864 r.; wymienionym pod As 1, 2, 3 , 4, 
zam ieszkanie praw ne obrane  m ającym u K az i­
m ierza B rzezińskiego M ecenasa w W arszaw ie 
pod JMa 490/1.

5. Ju lji  z H r. B obryńskich  pierw szego ślubu 
po W aldem arze H r. Jez iersk im , drugiego po 
C ezarze H r. P la te rze  pozostalo j wdowie, teraz 
Je rze g o  barona Ju illa e  de V ignoles m ałżonce 
w asystencji i za. upow ażnieniem  m ęża swego 
dzia łu jącej, wraz z nim w T u luz ie  we F rancji 
zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne obrane 
m ającej u S tan isław a H r. Ł ub ieńsk iego  i u S ta ­
n isław a H r . A lexandrow icza , pierw szego pod 
M  1832, drugiego pod j\6 1070 w W arszaw ie 
zam ieszkałych, O brońcą w szystkich pozw anych 
ustanow ił się K azim ierz B rzezińsk i M ecenas.

Pom iędzy tem i osobam i zapadł w T ry b u n a le  
Cywilnym  w W arszaw ie d. 27 G rudnia (8 S ty­
czn ia) 1873/4 r . wyrok nakazu jący  dział, m ia­
nujący b ieg łych , na  w ypadek niem ożności do 
godnego podziału  w natu rze sprzedaż rozporzą­
dzający. R e lac ją  biegłych zatw ierdził T ry b u ­
n a ł w yrokiem  z d. 28 L utego  (12 M arca) 1874 
roku . T U  l O l V l  n i l g d

W ystaw ione n a  sprzedaż d o b ra  G arbów  i Kę 
pa  O żarow ska położone są w G ubern ji L u b e l­
skiej, Pow iecie N ow o-A lexandryjsk im , w gm i­
nach i B arafjach  G arbów  i M arkuszew , w odle 
g łośc i od L u b lin a  w iorst 21, N ow a-A loxandrja 
w iorst 2 6 , od stacji Luków  w iorst 20 .

G arbów  ma dwie oddzielne hypoteki, jed n ą  
uregulow aną dla dóbr G arbow a z przy leg ł ośc ia­
mi, d ru g ą  d la  lasu  zw anego K ępą O żarow ską, 
m ającego daw niej obszorności m órg 1303 pr. 
lew. 165, k tó ry  oddaw na ju ż  wycięty i wy k a r ­
czowany został, a  z części gruntów  jego u tw o­
rzono dwie kolon je  czynszowe B orków  i Ja n ó w  
następnie uwłaszczone, resztę zaś g run tu  po le- 
sto m órg 451 w łączono ja k o  pole i pastw isko 
do fo lw arku Garbów.

G raniczą n a  północ z 'd o b ra m i W iolkie, na  
wschód z dobram i Sam oklęski, S tarościn , K ru- 
sieniec, P io trow ice iŁ o ś c ie , na  po łudnie  z d o ­
bram i W ysokie, Siepraw ico, M oszanko i Ługów 
n a  zachód  z dobram i G ntarzów , Góry, M a rk u ­
szów, K urów  i D ąbie.

P odług  pom iarów  w la tach  1361 i (865 przez 
Jeoinetrów  przysięgłych E dw arda  C zarniecki o- 
go i W ładysław a Jasiń sk ieg o  dopełnionych, 
użytk i dw orskie zajm ują mor. 7025 pr. kw. 8, 
ożyli włók 234 m or. 5 p r. kw. 8 m iary now o­
polsk iej.

W granicach swoich zam ykają: o ) pięć fol 
warków: G arbów , B ogucin, P rzybysłaifice, Ma- 
ryn k i i O rlica, z k tó rych  drugi i trzeci m ają  jo 
szcze podziały zwane: W alin  i C ezaryn. 6) o d ­
dzielne g runta  na  W oli P rzybysław skiej, po- 
m ięszaue z w łośoiańskiem i. c) trzy  młyny w o­
dne i jeden wietrzny, rf) jedenaście  stawów i 14 
sadzaw ek, w których urządzone jest wzorowe 
gospodarstw o rybne, e) dziew ięć karczem , z 
k tó rych  trzy z zajazdam i, f ) lasy w trzech 
m iejscach położone, g) jedenaście  wsi odsepe- 
row anych i uw łaszczonych, h) ogród i  p lac  k o ­
ścielny  miejscowego P robostw a, z kościołem  
d iew nianym , cm entarzem  i zabudow aniam i
IB cbańskiem i.

C ałe dobra , z wyjątkiem  lasów  zostają  w 
dzierżaw nem  posiadaniu  braci U nrug do d. 18 
(30) C zerw ca 1877 r. za rs . 10770 rocznie.

Główniejsze zabudow ania są: i . na  fo lw arku 
G arbów : p a łac  m asiv m urow any, oficyna pię­
trow a drew niana na podm urow aniu, s ta jn ia  i 
wozownia m asiv m urow ano, trzy  domy miesz 
kalne drew niane d la służby, sp ichrz dw upię­
trow y m urow any, obora, ow czarnia, stodołą, 
młyn wodny, karczm a. 2. na fo lw arku Bogucin 
dom m ieszkalny, dw a domy d la  służby, o b o ra , 
karczm a drew niane, ow czarnia m urow ana, sto­
d o ła  z ba li . w słupy m urow ana, spichrz z d rze­
wa. 3. na  fo lw arku Przybysław ice: dom, obora  
spichrz, stodoła, sta jn ia , ow czarnia, m łyn w o­
dny, dwie karessmy z zajazdam i, s to d o ła  i ow ­
czarnia, kuźnia z drzew a. 4. ua folw arku Ma 
rynki: trzy  domy d la  służby z drzew a, stodoła, 
ow czarnia, obora, wołow nia m urow ane, młyn 
wodny, ta r tak  m urow ane. 5. na  fo lw arku  Or- 
licz: dom d la  służby drew niany, p iw n ica  m uro­
wana, stodo ła , obora  drew uiane. 6. w a tynen- 
cji leśnej M oszno: dom d la  leśniczego, dwie 
obórki, dom d la  gajow ych drew niane. O prócz 
tego są  karczm y wiejskie: w W oli P rzybysław ­
skiej z zajazdem  z drzew a, w B orkow ie m u ro ­
w ana z kam ienia polnego, w K aro lin ie  i A m eli- 
nie drew niane. P o d a tk j skarbow e i sk ładk i 
gm inne wynoszą rocznie rs 3111 kop 8. S za­
cunek ustanow ili biegli n a  rs. 221,770 i od tej 
sumy zacznie się licy tac ja . D o odbycia  sp rz e ­
daży delegow any jes t K onstan ty  G ruszecki S ę­
dzia T ryb u n a łu  i przed nim w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie W ydziału I I  pod M 549 odbyła się już  
w d. 4 (16 ) M arca  1874 r. pierw sza p u b lik ac ja  
zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, a w d. 
18 (30) K w ietn ia t. r . o godzinie 10 z ran a  o d ­
będzie się d ru g a  pub likacja , a  zarazem  p rzy g o ­
towawcze przysądzenie.

Z biór objaśnień i w arunków  przejrzany  być 
może w K ancelarji P isa rza  W ydziału I I  T ry ­
buuału  i u podpisanego O brońcy p rzy  Senacie.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1874 r.
A ndrzej B rzeziński.

N astępnie po odbyciu w d. 18 (30) K w ietnia 
r. b , przygotowawczego przysądzenia Sędzia 
delegowany term in  do trzeciej p u b likacji'zb io ru  
objaśnień i w arunków  sprzedaży, u zarazem  
ostatecznego przysądzenia wyznaczył na  d. 8 
(20) M aja 1874 r, godz. 5 po południu, W  ter-i 
minie tym licy tacja  zacznie się od sum y rs. 
221,770, jak o  szacunku taksą  biegłych ustano­
w ionego.

N adm ienia się że U chw ałą Rady F am ilijne j 
zapad łą  dn ia  13 (2 5 ) K w ietnia 1874 r. w Sądzie 
P oko ju  w W arszaw ie W ydziału  I I I  przydanym  
opiekunem  nieletn ich  Cezarego i S tan isław a 
H rabiów  P laterów  w m iejsce L udw ika H rab ie ­
go P la te ra  m ianow any został K onstan ty  G ór 
sk i D y rek to r W arszaw skiego T ow arzystw a 
U bezpieczeń w W arszaw ie pod N r. 1258c za­
m ieszkały, k tó rego  O brońcą jeą t A le x a n d e r  
P a riso t O brońca  przy Senacie

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1874 r.
A ndrzej B rzeziński O brońca przy Senacie.

^nych m or. 160 pr. 175. W gran icach  swoich

N. D . 2483.
Podpisany Obrońca przy Warszawskich De­

partamentach Rządzącego Senatu, w Warszawie 
pod Nr. 497 A. zamieszkały, jako Obrońca A le ­
ksandra lir. Jeziorskiego, popierający sprzedaż 
w drodze działów dóbr Ziemskich Ryki, zawia­
damia i ogłaszą, iż z mocy wyroków Trybuna 
łu Cywilnego w Warszawie z daty 27 Grudnia 
(8 Stycznia) 1873,4 r. i 29 Lutego (12  M arca) 
1874 r. sprzedane zostaną przez publiczną li­
cz tacją .

DOBRA ZIBM SK IE 
Ryki,  z przyległościami w powiecie Garwo 
lińskim gubernji Siedleckiej położone.

Stosownie do zatwierdzonia zwierzchności 
Hipotecznej * 0 . 7 ( 1 9 )  M arca) 1858 r. tytuł 
własności uregulowany był na:

a. M arją-Aleksandra-Jana- Pawła czterech 
mion. i

b W aldemara -Jana-Józefa-M arją-Karola -
Alexego sześciu imion hr. hr. Jezierskich, pra­
wem własności pro indiviso odziedziczonej w 
spadku po ojcu swoim W aldemarze hr. Jez ie r­
skim, zmarłym d. 8 (20) Marca 1855 r.

Z tyeh współwłaścicieli W aldemar hr. Jezior­
ski syn powyżej ad  6. wymieniony, zakończył 
życie d. 22 M arca (3  K w ietnia)1870 r. przeno­
sząc spadek na ina lkę  i bratu rodzonego, i na 
braci przyrodnich. A leksander-Jan-Paweł Ma- 
rja czterech imion hr. Jezierski obywatel ziem­
ski, w dobrach Garbowice zamieszkały, przez 
podpianego Obrońcę działający, wystąpił o dział 
przeciw następującym osobom.

1. Tadeuszowi.Chłapowskiemu, właścicielo­
wi dóbr Turwi, w tychże dobrach wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem zamieszkałemu, jakouopieku- 
uowi nieletnich:

u. Cozarego-Juljuszaj-Karola Berpąby-M ąrji 
Józefa Kazimierza siedmiu imion.

b. S tau is ław a -F ran e iszk a -W ład y sław a-Jó ze - 
fa-M arji-K azim ierza A nton iego  siedm iu i 
m ion hr. P laterów , po Cezarym  hr. P laterze 
pozostałych dzieci, m ianow anem u uchw ałą R a ­
dy fam ilijnej zapad łą  w Sądzie Pokoju  w W a r­
szawie W ydziału I I I  d. 10 (2 2 ) G rudnia 1 73 
r . działającem u, nad to  w przedm iocie współo- 
p iekuna testam  ntow ego tychże n ie le tn ich , n a ­
danym  mu testam entem  n . C ezarego hr. P la te  
ra  daty  28 L is to p ad a  1864 r.

2. Ludwikowi hr. Plater,właścicicielow dóbr 
Niekłań, w tychże dobrach gubernji R a i om 
skiej zamieszkałemu, jąko prtydauemu opieku 
nowi ni letnich hr. Platerów wyżej wymienio­
nych, mianowanemu powołaną uchwałą Rady 
fam ilijnej z d. 10 (22) G rudnia 1873 r.

3. K siędzu Janow i-K oźm ianow i K anonikow i 
M etropolitalnem u, w P o zn an iu  zam ieszka­
łem u.

4. M arcelem u Ż ółtkow skicinu , w łaścicielow i 
dóbr Czaez dod S m iątem  w wielkiem  X sięstwie 
P oznańskiem  położonych, w tychże dobrach 
zam ieszkałem u, dwom ostatnim  jako  w spuło 
piekunom  testam entow ym  n ie le tn ich  hr. P la ­
terów, powyżej wym ienionych, ustanow ionym  
testam en eip ich o jca Cezarego lir. P la tu ra  d a ­
ty 28 L istopada 1A64 r., wymienionym pod Alt 
l , 2, 3, 4, zam ieszkanie praw ae obrane m ają ­
cym u K azim ierza B rzezińskiego M ecenasa w 
W arszaw ie pod As 490/1.

5. Ju lji z b r. B obryńsk ich , pierwszego ślubu  
po W aldem arze hr. Je z ie rsk im , drugiego po 
C ezarze lir. P la te rze  pozostałej wdowio, teraz 
Je rzeg o  barona Ju illu c  de V ignoles m ałżonce, 
w asystencji i  za upow ażnieniem  m ęża swego 
działającej, wraz z n im  w T uluzie  we F ra n c ji  
zam ieszkałej, u zam ieszkanie praw ne obrane 
m ającej u S tan isław a lir. A leksandrow icza , 
p ierw szego pod N r. 1332, drugiego pod N r. 
1070 w W arszaw ie zam ieszkałych, O brońcą 
wszystkich pozw anych ustanow ił się K azim ierz
Brzeziński Mecenas.

Pom iędzy temi osobam i zap ad ł w T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie d. 27 G ru d n ia  (8  S ty­
czn ia) 1873/4 r ., w yrok, nakazu jący  dzia ł, m ia­
nu jący  biegłych i n a  w} padek niem ożności do­
godnego podziału w |natur/.e, sprzedaż rozporzą­
dzający . R e lac ją  biegłych zatw ierdził T ry b u ­
n a ł wyrokiem z d . 28 L u tego  ! 12 M arca) 1874 
r., w ystaw ione ua  sprzedaż  d obra , położone 
w gubern ji S iedleckiej, pow iecie G arw olińskim  
w gminie i parafji R yki, odległe od Siedlec 
w iorst 7o, od G arw olina 35, od Żelechow a 20‘ 
od W arszaw y 98, od Ł ukow a 40, od W ieprza 
6, od W isły 10. G ranipzą na  północ z dobram i 
D ąbia, Zalesio, Brussów, i Rososz, na wschód z 
dobram i Rososz, Osm oljce, K orzeniów , i Sarny 
na południe z łożyskiem  rzek i W ieprza i do­
brami D eoiblin , na  zachód z dobram i Swaty. 
P od ług  pom iaru w r. 1861 r. przez Jeom otrę  
przysięgłego E dw arda  Czarnickiogo użytki d w o r- 
sk ie!zajmująuicrgów]49VO pr. 168, czyli włók 163 
mor! 20 ] r- kw adratow ych 168 m iary  now opol­
sk ie j, w czem gruntów  o rnych  m or. 1348 pr. 293 
lasów mor. 2548, pr. 284, łą k  polnych i oddziel-

zawierają trzy folwarki: Ryki, Julin  i SierszkO' 
wola, cztery młyny wodne i jeden tartak, dzie- 
sięć stawów połączonych kanałami, w których 
urządzone jest wzorowe gospodarstwo ryba®! 
lasy rozrzucone w kil:.n częściach, sześć ka r­
czem, z których dwie z zajazdami, sześć wsi od* 
separowanych i uwłaszczonych, ogród i pl»c 
kościelny miejscowego probostwa z kościołem 
murowanym, ementarzem i zabudowaniami pi®' 
bańskiemi. Dobra z wyłączeniem lasów, zost*' 
ją  w dzierżawnem posiadaniu braci Unrug, 
rs. rocznie. Gospodarstwo przew ażn ie  
płodozmienne, gleba w ogólności dobra żytnie- 
Sprzęt siana dochodzi do 1300 cetnarów.

Główniejsze zabudowania dworskie są nastę­
pujące: 1. Na folwarku Ryki: dwór murowa­
ny, oficyna, stajnia, obora, cztery stodoły, ow­
czarnia, dwa ośmioraki, dwa czworaki drewnia­
ne, dwa domy mieszkalne przy trakcie, do» 
dziesięciorak drewniane, gorzelnia murowana , 
spichrz murowany, karczma z zajazdem młyn 
wodny o jednym ganku, drewniane. *2. N» 
folwarku Julin: dwa domy mieszkalne z bali w 
węgieł, owczarnia murowana, stodoła z baii 
w słupy murowana stodoła, domy dla gajowego 
i dla rybaków, drewniane. 3. Na osadzie Bo- 
gusze: dom o dwóch sieniach, dom o jednej sie­
ni, budynek do sztucznego rozmnażania ryb, 
karczma z zajazdem. 4. Na folwarku Siersko- 
W ola Dom mieszkalny, dwie obory, stodoła, 
karczm a, młyn wodny o dwóch gankach z ja- 
gielnikiem, tartak  o jednym kole i jednąj pila, 
wszystko drewniane 5. Na wsi Chruśne: kar­
czma, młyn wodny o dwóch gankaoh, z jagielni- 
kiom i pogródkami. drewniane. 6. Na wsi Ja - 
nisze: młj-n wodny, tak  samo zbudowany. 7. 
na wai Bazanowie: karczma, domy dla g arn ca : 
rza i leśniczego, obora, stodoła, wszystko dre­
wniane. 8. W lesie Truszozek: ohałupa dl* 
gajowego z drzewa. Podatki skarbowe i skład­
ki gminne wynoszą rocznie rs. 1842 kop. 55, 
Szacunek ustanowili biegli na rs. 165,000 * 
od tej sumy zacznie się licytacja.

Do odbycia sprzedaży delegowany jes t Kon­
stanty Gruszecki, Sędzia Trybunału i przed ni® 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, W ydziału I I  pod Nr. 
549 odbyła się już w d  4 ( 16) M arca 1874 r. 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warup- 
ków sprzedaży, a w d. 18 (3 0 ) Kwietnia t. r. o 
godzinie 10 z rana odbędzie się druga publika 
cja a zarazem przygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień  i warunków przejrzany .być 
może w Kancelarji Pisarza Wydziału I I  Tryba' 
nału i u podpisanego O brońcy przy Senacie.

W arszawa d. 5 (17; M arca 1874 r.
Andrzej Brzeziński.

Następnie po odbyciu w d. 18 (3 0 ) Kwietnia 
r. b. przygotowawczego przysądzenia, Sędzia 
delegowany, termin do trzeciej publikacji zb io­
ru objaśnień i warunków sprzedaży a zarazem 
i statecznego przysądzenia wyznacz i ł  na d. 8 

(2 0 ) M arca 1874 r. godzinę 5'/.; po południu- 
W terminie i,yra licytacja zac nie się od sumy 
rs . 165,000, jako szacunku taksą biegłych u- 
stanowionego. Nadmienia się że uchwałą Ra­
dy familijnej zapadłą d. 13 (25  , Kwietnia 7874 
r. w Sądzie Pokoju w Warszawie Wydzia'U 
IH , przydnnym opiekunem nieletnich Cezarego 
i Stanisława Hrabiów Platerów, w miejsce Lud­
wika hrabiego Pląsera, mianowany został Kon­
stanty Górski, Dyrektor, Warszawskiego Towa­
rzystwa ubezp eczeń w Warszawie pod Nr- 
125*c. zamieszkały, którego obrońcą jest A le­
ksander Parisot Obrońca przy S e n a c ie

W arszaw a d. 18 ^30) K w ietnia i 874 r 
A ndrzej B rzeziński O brońca p rz r  Senac e.

V. D. 2513. Rejent Kancelarjiprsy Sądu h 
Pokoju w Warszawie.

Nu zasadzie upow ażnienia JVV. Prezesa  T ry ­
bunału  Cywilueąo w W arszaw io z d. 8 ( 20) 
K w ietnia r ,  b. AS 3941 tudzież na  żądanie stron 
interesow anych ruchom ości w spadku po M ar- 
a in ie  O strzyckiej pozostałe , spisem inw enta­

rza przezenn ie w d. 2 (14) M a rca  r jb . i  nas tęp ­
nych, (sporządzonym , objęte, jako to: meble, o- 
brazy, garderoba, pościol, i różne sp rzęty  domo­
we, sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
w dniu 30 K w ietnia (11 M aja) r. b. w domu pod 
Ąi 304 przy  ulicy Ślepej położonym , poczyna­
ją c  od godziny l! z ra n a .

Warszawa d. 20 Kwietnia (2 M aja) 1874 r, 
Ju ljan  Sobolewski.

,V. D . 2538. P raw uie zajętą ruchom ości ja ­
k o ,to ; meble jeęfonowe, sosnpjve, m achoniow e- 
fo rtepian , lustra , tałes, lampy,- garderoba i bia- 
lizuą ró żu a , naczynia kuchenna, mosiężne, mie­
dziane, żelazne, łó żk a  żelazne, rew olw er, p a ­
raso l, porcelana , szklą, nakrycia stołow o, obra­
zy, masąyna do szycia zegary, i t. p. sp rzeda­
ne będą w d. 24 K w ietnia (6 M u ja )r . b o god*- 
11 z ran a , w d. 29 K w ietnia ( ł  1 M aja) r. b. 0 
godż. 11 z ran a , i w tymże dniu o godz. 12 #  
południe, wszystkie trzy  za Ż elazną bramą* 
w d. 29 K w ietnia (11 M aja) r. b. o godz. 3 
po południu, na K rasińskim  placu, wszystkie 
w W arszaw ie przez publiczną licy tację.

Zacheusz M ałkowski Komornik.
N r. 1773.

N . D . 2514. P raw nie zajęte w drodze egze­
kucji sądow ej, meble machoniowe, jesionowe, 
zegary, lu stra , fo rtep ian , owce, jałow izna, koni® 
cugowe, k are ta , zaprzęgi i t. p. przedm iotu, 2* 
Kwietnia (5 M aja) r . b. o godzinie 10 z ran* 
na  targ u  przed K ościołem  S-go A leksandra , * 
w d. 29 K w ietnia ( U  M aja) r. h. o god lin ie  1° 
z ran a  na  p lacu  K rasińskim  w W arszaw ie oraż 
w dniu 24 Kwietnia (6 M aja) r .  b. o godzinie 
12 w południe, na targu  w osadzie G rodzisk, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Walenty Supryniewicz K om ornik. S. A . K . P .

N. D . 2506. Zajęte w ogzekucji Sądow ej 
ruchomości jako  to: różne meble, g a rd e ro b a , 
lustro  trem o, fo rtep ian  i t. p. p ian ino , sz*f*< 
łóżko , g arderoba, zegarek , p ierścionek w d . 23 
K w ietnia (o M aja) 1874 r. o godz. 10 z ran* 
na  ta rg u  za Ż elazną bram ą w W arszaw ie prze* 
publiczną licytację sprzedane bę !ą.

W arszaw a d. 20 K w ietnia (2  M aja) 1874 r. 
A . Gawryłttw, K om ornik .

Z A l 'O Z W Y  E D O v T A L N I v

1 Ś L E D C Z E .  

HliLlOHhi K b  O y j U

N. D. 1852. S*d Policji Poprawczej 
łu I t  w Warszawio. niaiejszeoi Emil11
Hadise lat 21 inaiąceęro poprzednio w W anZ»' 

N. r. 495 zamieszkałego obecnie z po
bytu niewiadomego, nżeby 1 dQi 30 od
daty mniejszego ogłoszenia do Sądn tutejszego 
przybył, w przeciwnym zaś razie postąpjuue 
nim bidzie podług prawa.

Warszaw.* d n ia  15 (^7)  1&74 roku .

N. U. 1431 S*d Pol io j i  P o p r a w c z e j  w L u b i ł '  
n ie . W zywa W o jc i e c h a  M *uoch  la t  40  mając©#0
wyrobnika, ostatnio we wni Strupiuie Powieci® 
Chełmskim ajam eszkałego, obecu o z miejsc* 
pobytu swejro niewiadomego, aby w ciąyu dni 
30 0<ł d .ty nini»j8**?o ogl isuonia, jjtawił ^i^ * 
lądzie tutejszym dla wysłuchania wycoku,

m iej8 u swego pobytu  dóm óst, gdyk w pri© ' 
i way ui razie pojtąphm j z nitn 'będije  w e d ^  

praw a.
Lublin  d n ia  2 2  L u tzg o  (6 M arca ,  1 8 1 4  rok*
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Ą osuojieH O  Q C H sypoi). w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.
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